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Reiorma administracji. 


Kraków, 17 lutego. 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
o reformie administracji państwowej, 
datowany z 19 stycznia br., jest niewąt- 
pliwie najważniejszym w całym wiel- 
kim cyklu dekretów różnorodnych, ja- 
kie rząd obecny wydał dotąd i w yie 
w dalszym ciągu na podstawie udzielo- 
nych mu przez Sejm pełnomocnictw. 

Rzeczony dekret czyni zadość odczu- 
wanej od pierwszej chwili istnienia 
państwa polskiego potrzebie admini- 
stracji państwowej jednolitej. opartej 
na jednakowych zasadach, której po- 
szczególne organy miałyby dostatecznie 
szeroki i dość jasno określony zakres 
działamia. Praktycznie najważniejszą 
rzeczą jest tu ustalenie zakresu władzy 
przedstawiciela administracji politycz- 
nej w stosunku do wszystkich odręb- 
nych działów administracji państwo- 
wej tudzież jasne określenie władzy 
administracyjnej drugiej i pierwszej 
instancji. 

Jak wiadomo, pod tym względem 
ścierały się ze sobą dwa poglądy, dwie 
doktryny i dwie tendencje. Jedne 
wzorowane na tradycjach austrjackieh, 
które pragnęły widzieć caiy edycja 
zakres administracji państwowej obu 
niższych imstancyj zcentralizowany w 
administracji politycznej lub przynaj- 
mniej poddany pod jej dozór i kiero- 
wnietwo ogólne. Drugie zaś wręcz prze- 
ciwnie dążyły do wydzielenia z zakresu 
administracji polityezmej i uniczależnie- 
nia od niej całego szeregu dziedzin ad- 
ministracji jak szkolnietwo, skarb itd. 

Całkowita realizacja pierwszej do- 
ktryny byłaby cofnięciem się do form 
przestarzałych i sprzecznych z dzisiej- 
szą rozbudową poszczególnych działów 
administracji i ich niejednokrotnie za- 
wiłą i specjalna techniką. Nadmierne 
zaś uleganie doktrynie drugiej musiało 
doprowadzać do szkodliwego osłabienia 
administracji politycznej, zacieśnienia 
jej zakresu działania więc także unje- 
zdolnienia do podejmowania į wykony- 
wania Jej naturalnych zadań nadzor- 
azych i kierowniczych. 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI. 


DZIŁWCZĘ NA MROZIE 


Nowela. 
Ja nie mam domu. 
Pani obca? 
Nie. 
A gdzież pani mieszka? 
Jak pan widzi... 

— Jakto? Nie ma pani krewnych, rodziny, 
znajomych, gdzinby panią przygarnięto? 

— Nie, panie. 

— Przecież musi pani mieć jakieś 1 oc u m, 
chociażby kąłem u kogo, ale przecież nie tak, 
bez dachu nad głową. 

Ruszyła tylko przecząco głową. 

— Przecież nocy pani na plantach nie spę- 
dzi? 

— Widział pan przecież.. 

Browicz zawahał się, ale po chwil sięgnął 


2) 


IU 


do kieszeni surduta i otw wajlac portfel, wy- 
ciągnał banknot dziesięcin GV 
— Niech pani lo przylm: idzie gdzie do 


hotelu spać 
— Dziękuję. Niech pan »chowa pieniądze 
W hotelu mnie i tak nie orzyjma, bez rzeczy. 
A zresztą, co julro? Nie. dziękuję panu. 
Browiczowi! wpadla nagle do glowy szaloma 
myśl, wziąć ię dziewczynę do siebie. 


Dekret Prezydenta poszedł drogą po- 
średnią między temi dwiema doktryna- 
mi. Z jednej strony utrzymał „zasadę 
technicznej niezależności organów po- 
szczególnych działów administracji, z 
drugiej zaś zabezpieczył szefom admini- 
stracji politycznej dostateczny wpływ 
na wszystkie te działy, o ile idzie a n- 
względnianie przez nie i przeprowadza- 
nie zasadniczych zamierzeń rządu, 

To kompromisowe, niejako syntetycz- 
ne rozwiązanie zagadnienia osiągnięto 
przez przyjęcie zasady, że szefowie ad- 
ministracji politycznej pierw szej 1 dru- 
giej instancji, więc starostowie i woje- 
wodowie są z jednej strony bczpośre- 
dnimi zwierzehnikami władz i organów, 
należących do resortu ministerstwa 
spraw wewnętrznych, z drugiej zaś 
przedstaw ieielami rządu jako całości i 
jako tacy mają prawo i obowiązek nad- 
zerowania czynności organów admini- 
stracji państwowej wszystkich innych 
działów z wyjątkiem administracii są- 
dowej, wojskowej i kolejowej i baczenia 
na to, aby działalność tych organów od- 
powiadała Ściśle intiencjom rządu jako 
całości. W ten sposób nadana zostala 
konkretna treść funkcji wojewody 
względnie starosty lako przedstawieje- 
lowi władzy państwowej na danem te- 
rvtorjum. 

Według ohcenego dekretu wojewoda 
jest kierownikiem hezpośrednim wszyst 
kich tych działów administracji, które 
skupiają się w województwie, więe 0- 
bok wszystkich agend należących do re- 
sortu spraw wewnętrznych, sprawy z 
zakresu rolnietwa i weterynarji, opieki 
społecznej i pośrednictwa pracv. robót 


publicznych, przemysłu, handlu. wy 
znań oraz kultury i sztuki. Wojewoda | 
jest zarazem bezpośrednim przełożo- 
nvm wszystkich urzędników zajętych 
w tych działach. 

Natomiast administracja skarbowa, 


szkolna, reform rolnych i inspekcja 
pracy nie podlesają wprawdzie bezpo- 
średnio wojewodzie ale wobec nich wo- 
jewoda występuje w drugim swoim 
charakterze przedstawiciela i wyrazi 


tam od pani nie będzie wymagał ani doku- 
mentów, ani walizki z rzeczami. Napije się 
rani herbaty, może zmajdzie się i coś do zje- 
dzenia i prześpi się pani. A lutro coś zara- 
dzimy i pozbędzie się pani rozpacznych 
myśli. 

Browicz całą tyradę wypowiedział szybko 
z milym jakimś, pociągającym uśmiechem 
na ustach i ujął silnie ramię siedzącej dziew- 
czyny, zmuszając ją do wstania. 

Dała się pociągnąć bez wielkiego oporu, 
a z czarnych jej, przepastnych oczu strzelił 
jakby promień wdzięczności, czy nadziei, 

— Pan żartuje. Coby na to powiedziano 
u pana w domu? 

— Nikt nie nie powie, gdyż mieszkam sam. 

Cofnęła się o krok, uwalniniąc trzymane 
przez Browicza ramię, a oczy jej nabrały wy- 
razu nieufności. 

— To wykluczone. Dziękuję panu... Ale ..ja 
nie jestem ..taka. Niech mnie pan pozostawi, 
niech pan idzie. 

Ale Browicz zapalił się już do myśli sama- 
rytanina, ltembardziej, że dziewczyna była 
naprawdę śliczna Zaczął więc gorąco i wy 
mownie Humaczyć i nakłaniac do przyjęcia 
uczynionej propozyji. 

— Niechże pani nie będzie dzieckiem. Czyż 
ja naprawdę wygladum tak strasznie, żcby 
nie mieć do mnie odrobiny zaufania? Prawda 
pani mnie nie zna. Jestem adwokat Browicz 
Wprawdzie nieżonaty, ale mieszkanie mam 
obszerne i zaręczam pani, że nie spotka pani 


— A może przyjmie pani laka propozycję? u mnie nic złego. Poloży się pani w stobuwym 


Spojrzała na niego pvtająco 
— Niech pani przyjmie gościnę u mnie 


pokoju na otomamie, pozamyka ze wszyst- 
kuch stron, ogrzeje, przespi, a jutro rano pv- 


Niech mnie pani żle nie rozumie. Do mnie myślimy, czy się mie da dla pani czego zrobić; 
może pani pójść bez żadnych skrupułów. Nikt| żeby pani nie potrzebowała nocy spędzać na 


ciela woli rządu jako całości. W tym 
charakterze wojewoda otrzymuje pra- 
wo dozorowania działalności wymienio- 
nych niezespolonych działów admini- 
stracji i ingerowania w nici z punktu 
widzenia danej ogólmej tendencji rzą- 
du centralnego. W tym zakresie woje- 
woda ma prawo udzielać naczelnikom 
niezespolonych władz admin'stracyj- 
nych poleceń mających na celu uzgo- 
dnienie całej administracji z dążeniami 
rządu centralnego, żądania od nich wy 
jaśnień w każdym poszczególnym wy- 
padku, tudzież bezpośredniego ingero- 
wania w danych sprawach, wreszcie 
wywierania wplywu zarówno na dobór 
funkcjonarjuszów we wszystkich tych 
działach administracji jak na obsadę 
stanowisk kierowniczych w tych dzia- 
łach, W ten sposób władza wojewodów 
została bardzo znacznie rozszerzona à 
wpływ administracji politycznej na 
wszystkie inne działy administracji pu- 
hliczmej zabezpieczony. 

Nadto dekret nadaje ministrom pra- 
wo przenoszenia swej władzy wyko- 
naweczej w pewnych wypadkach i za 
kresach bezpośrednio na wojewodów 
względnie nawet starostów, przez eo 0- 
sjaenięta została potrzebna decentra- 
lizacja władzy wykonawczej i zabezpie- 
czone lepsze dostosowanie wykonania 
ustaw i przepisów do istniejących w 
różnych województwach odmiennych 
stosunków lokalnych. 

T Równocześnie dekret wprowadza tak- 
że w pewnym zakresie czynnik obywa- 
telski do administracji politycznej, a 
to przez rady wojewódzkie z funkcją 
doradczą przy wojewodzie i przez wy- 
działy wojewódzkie, w których czynnik 
obywatelski stykać się będzie z czynni- 
kiem urzędowym już na płaszczyźnie 
konkretnych zadań administracji | wy- 
stępować w nich często jako instancja 
rozstrzysająca, 


Radom wojewódzkim zastrzega de- 
kret wprawdzie tylko funkcje organu 
doradczego i opinjodawczego, ale po- 
myślane jako przedstawicielki opinji 
publicznej danego województwa mogą 
one siłą nie swych formalnych upraw- 
nień lecz siłą swych poglądów i argu- 
mentów wywierać duży wpływ na tok 
administracji. Przynajmniej raz na rok 
wojewoda jest obowiązany przedstawić 
takiej radzie program swej działalno- 
ści i wysłuchać jej pogladów na ten 
program. Wydziały wojewódzkie zło- 
żone z trzech delegatów rady i z trzech 
urzędników z samym wojewodą na cze- 
le mają charakter dwojaki organów o- 
piniodawezych zarówno jak decyduią- 
cych w sprawach, które im za każdym 
razem wojewoda przekaże. 

Stosunek administracji politycznej 
do samorządu nie został przez omawia- 
ny dekret ustalony calkowicie i w peł- 
nym zakresie tego zagadnienia. Nie 
mniej została już ujawniona tendencja 
do t. zw. „komunalizacji“ czyli przeka- 
zywania jak największej liczby agend 
administracji politveznej samorzadom 
miast wvdzielonych. Mianowicie rada 
ministrów może w myśl rzeczonego de- 
kretu nrzekazywać wszystkie lub nie- 
które funkcje administracji politycznej 
prezvdentom miast, stanowiacych samo- 
dzielne powiaty administracyjne. 

Omówiony tu dekret stanowi dopiero 
fragment, co prawda najważniejszy, 
wielkiego dzieła reformy i ujednostaj- 
nienia administracii państwowej. Uzu- 
pelnia to znajdujące się obecnie w koń- 
eowych stadjach przygotowania dalsze 
dekrety o postępowaniu administracy j- 
nem i egzekucji administracyjnej. Po 
wydaniu ich zagadnienie jednolitej ad- 
ministracji państwowej i silnej władzy 
na miejscach będzie w głównych zary- 


sach razwiazane. 


Z ruchu wyborczego. 


Unieważnione listy do Senatu |sódziw 


w woj. krakowsi siem. 


Wezoraj odbyło się posiedzenie komisji okrę- 
gowej Nr. 42 dla = do Senatu z woje- 


plantach. Nie mam żadnej uktrytej myśli, 
żadnych złych, czy nieuczciwych zamiarów 
wobec pani i musi mi pani, choćby troszeczkę 
zaufać. Żal mi, że takie młode dziecko, taka 
ładna dziewczynka, cierpi na mrozie, naraża 
się na pewną ciężką chorobę z powodu ja- 
kichś nieporozoumień, czy przykrości lub 
niepowodzeń. Pani jest młoda, przed panią 
jest życie i nie wolno pani opuszczać rąk. 
Więc niech pami nie oponus, zula i idzie 


ze mną, bo zimno naprawdę, a pani tak 
lekko ubrana i pewno cała przemarznięta 
Dobrze? 

— Dobrze.. Dziękuje panu. 

Ale ociągala się jeszcze, tak, że Browicz 
ujął ją pod ramię, pociągnął lekko ku sobie 
i prawie przemocą uprąwadził w kierunku 
mieszkania Z bocznej aleji plantacyj wyszli 
na jezdnię, a potem na chodnik  elównej 
ulicy, biegnącej wzdłuż plant. Prowadząc swa 
przygodną nieznajomą.  Browicz wyczuwał 
przez cienkie sukno żakietu miękość i szczu- 
płość ramienia, oraz, że poczqtkowy opór na- 
ale maleje, a smukła postać dziewczyny coraz 
badziej i jakby z rosnącem zeulaniem, przy- 
tula się do jego boku. 

Ważwly się w nim dwa uczucia i dwa wra- 
żenia, Był dumny z samarylańskiego uczyn- 
ku, że młodą, biedną jakąś dziewczynę ratuje 
ad śmierci lub conajmniej przed cieżką cho 
robą, z drugiej zaś strony zdawał sobie spra- 
wę, że nic kierowało nim absolutnie uczucie 
miłosierdzia, ale pociągnął go urok niezwy- 
kle pięknej twarzyczki i głębia czarnych, 
przepastnych oczu, oraz zrodzone nagle pra- 
gnienie przeżycia nowe) jakiejs przygody 
i gdyby na miejscu młodej dziewczyny sie- 
działa była na ławce bocznej ulej stara, cho- 


a krakowskiego. Komisja unieważniła 
naslępujace listy: Nr. 10 (Stronnietwo Chlop- 
skie), Nr. 20 (lista ruska z jedynym kandyda- 
tem ks. Kuryła), Nr. 36 (Misiek), Nr. 38 
(Chmielowski), Nr. 39 (PPS-lewica), Nr. 40 


ra, w łachmany odziana żebraczka, byłby 
nawet może nie sięgnął do kieszeni, aby jel 
rzucić drobne wsparcie, ale byłby przeszedł 
obojętnie mimo lub co najwyżej zwrócił 
uwagę posterunkowego policji, o ileby takiego 
był po drodze spolkał. 

Przez chwilę owładnęło nim podejrzenie, 
że może prowadzi obok siebie sprytną jakąś 
awanturnicę, która z jego litości może sobie 
ukuć przeciw niemu doskonałą sposobność 
do eskamotowania go, może jakąś wesołą 
dziewczynę, która doskonale zagraną komedją 
pragnie uzyskać dla siehie wyższą cenę, ale 
podejrzenia te, krótkie jak błyskawiea, minęły 
na wspomnienie .głębokiego, szczerego, uezci- 
wego spojrzenia. 

W następnej sekundzie pomyślał, że może 
z tej nocnej przygody rozwinie się z czasem 
jaki miły stosuneczek, odmienny od tych, 
które dotychczas rozświetlaly szarzyznę jego 
kawalerskiego żywota. 

W każdy razie był zadowolony, że, poza 
własną satysfakcją, będzie miał też za swój 
szlachetny uczynek prawo do pewnej wdziecz- 
ności ze strony dziewczyny. Traklował spra- 
wę troche na zimno, trochę po adwokacku, 
zalecajac sobie w każdym: razie ostrożność 
w postępowanii 


Na rogu ulicy wstąpił do olwartego baru, 
aby kupić trocho szynki a kawałek sera, wie- 
iział bowiem, że reszta, jak chleb, masle, 
herbata, jest stale w domu. 

Kiedy stanęli przed bramą wielkiej. cztero- 
pietrowej kamienicy, Browicz pu | ramię 
towarzyszki, mówiąc do niej: 

— Jesteśmy w domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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(Mączka Józef), Nr. 41 


ważnien:e nastąpilo jedynie z powodów for- | unieważniono. 


ma!nych, mianowicie dla braku 50 podpisów. 
Wszystkie inne listy uzn 


Listy Nr. 13 (komuniści) da Senatu nie zgło- 


ano za ważne, mię: | szono. 


komitet wyborczy urzędników państwowych i samorządowych 
dle współpracy Z rządem na woj. krakowskie, 


Kraków, 17 lutego. 


Dnia 16 lutego b. r. odbyło się 
przedstawicieli urzędników 
prywatnych ji samorządowych. Zebraniu prze- 
wodniczył p. radca Mazurkiewicz. Przemó- 
wienie o potrzebie skupienia wszystkich pra- 
cowników na platiormie współpracy z Rządem 
wygłosił delegat Centralnego Komiłetu Wy- 
borczego w Warszawie, p. dr Urban. W dy- 
skusji jaka się wywiązała zabrał głos p. rad- 
ca Kolinek, wzywając w gorących słowach o- 
becnych do czynnego poparcia wyłącznie tyl- 
ko Listy Nr. 1, oraz przeciwsławiając się kan- 
dydałurom urzędniczym, które bynajmniej o- 
gół urzędników nie reprezentują. 

Następmie szereg przedstawicieli poszczegó!- 
mych dykasteryj urzędniczych zgłosiło akces 
do komitetu, 


Wohec czego jednogłośnie uchwalono stwo- 
rzyć Wojewódzki Komitet wyborczy urzędni- 
ków państwowych, prywatnych i samorzado- 
wych dla współpracy z rządem. Do prezydjum 
komitetu wybrano jako prezesa prez. lzby 
skarbowej dra Józeła Gregera, jako wicepre- 
zesów dra Arnolda Bodeka i dyr. Jana Krzy- 
żanowskiego, na generalnego sekretarza radcę 
Słanisława Kolirka, na sekretarza p. mgra 
Jana Niewidomskiego na skarbnika, p. Parę 


zebranie 


Akces Piestowców* prow. wadowickiego 
do „Zjedroczenia Ludu“ 


Zebrani na zgromadzeniu dotychczasowi 
delegaci Piasta powiatu wadowiekiego po dłuż- 
szem rozważaniu między innemi przyjmują 
mastępującą rezolucję: „Wyrażają prezesowi 


państwowych, | 


oraz inż. Bobrowskiego. Prezydjum wybrano 
przez ak!amację. 

Następmie prez. Greger obejmując przewod: 
nictwo, wzywa obecnych do solidarnego po- 
parcia akcji B. B. W, R. 

Do Komitetu zgłosiły akces qastępujące gru: 
py: Związek urzędników koncoptowych, Izby 
skarbowe, Związek Urzędników rachunkowych, 
Związek Inżynierów Ewidencji, Związek Urzę- 
dników Ewidencji Związek Urzędników kance- 
laryjnych, Związek Urzędników Województwa, 
Ogólny Komitet wyborczy Zjednoczonych Kole- 
jarzy, Komitet wyborczy Zjednoczonych Orga- 
nizacji Pocztowych, Urzędników Kuratorjum, 
Urzędnicy ełowi, Profesorowie szkół średnich, 
zgrupowani w Komitecie Wyborczym, Nauczy- 
cielstwo szkół Powsz., Urz. Izby Kontroli Pans., 
Urzędnicy Urzędów Probierczych, Urządu 
Miar i Wag, Urzędu górniczego, Urzędnicy P. 
K. O., Banku Polskiego, Banku Rolnego, Ban- 
ku Gospodarczego. Administracji wojskowej u- 
niwersyłetu, emeryci, wdowy i sieroty po u- 
rzędnikach państwowych, urzędnicy samorzą- 
dowi, oraz pracownicy umysłowi i banków 
prywatnych, 

Uchwalono zwołać w najbliższych dniach 
w Krakowie ogólny wiec urzędników pań- 


stwowych. prywatnych i samorządowych, 
oraz emerytów. 


ogo —— 


nie odczuły jeszcze dotkliwie agitacji wybor- 
czej. 
wnie swoje afisze partja komunistyczna Nr. 
13. Afsze są koloru 'asno-różowego. Zatedwie 
jeden afisz rozlepiła dotąd "ista Nr. 7. N. P. N 


prawica. W dzielnicy żydowskiej ag.tują sil- 
nie listy Nr. 4 i 5 Bundu i Poalesion. Słabo 
agituje lista Nr. 18 bloku mniejszość: naro- 


Wczoraj po raz pierwszy tozklsiła ja- | 


NME I sca 6h ziażadnia wadzi | SO 02 M 


(Twardy Jan). Unie-|dzy innemi listę 33 (Aguda), którą do Sejmu 


Min. Romocki o rozwoju kolejnictwa polskiego. 


Warszawa, 17 lutego. (PAT) Dnia 16 b. m. 
minister komunikacji Romocki wygłosił prze- 
mówienie przez radjo. W przemówieniu swem, 
przytaczając wielką ilość danych cyfrowych 
i liczb porównawczych, minister podał syn- 
tetyczny obraz od czerwca 1926 r. 

Wkłady na inwestycje, czyli nowe urzą- 
dzenia i ulepszenia mogą być wykonywane 
tylko dzięki dochodowości kolei, rozwijającej 
się od drugiej połowy 1926 r. w tempie bar- 
dzo szybkiem. Jeżeli bowiem wolna gotówka 
polskich kolei państwowych, złożona w ban- 
kach i słanewiąca rezerwy, wynosiła na 
dzień 1 sierpnia zaledwie 3.40 tys., to już 
wewrześniu 1927 dobiega 400 miljonów i na 
tym poziomie utrzymuje się, pomimo że 
z nadwyżki dochodów czynione były i są 
stale wydatki nadzwyczajne na wspomniane 
urządzenia. Rozwój wydatków inwestycyj- 
nych, albo rozwój budżełu nadzwyczajnego 
wzrasta. W roku 1926 wydano około 60 milj., 
w 192728 około 140 milj. 

Na zbliżający się rok budżetowy została 
zaprojektowana kwota 229 miłjonów. Z góry 
można powiedzieć, że dochody kolei pozwolą 
na wydanie jeszcze większej sumy. Owe 229 
miljonów obejmuje przedewszystkiem 53 mi- 
ljony na budowę nowych linij, 6 mili. na bu- 
dowę bocznie, oraz 37 mijonów na budowę 
i przebudowę  istniejacych węzłów stacyj 


mniejszości narodowych i że w samym pro- 
igramie socjalistycznym znajduje się efektyw- 
ny postulat obrony praw mniejszości narodo- 
wych. 


Odezw wyborczych nie wolno nalepiać 
na kolejach. 


Celem niehamowania normalnego ruchu 
pasażerskiego na kolejach, minister komuni- 
kacji wydał zakaz umieszczania odezw Wwy- 
borczych w miejscach, przeznaczonych dla 
publiczności, załem w budynkach dworco- 


i t. d. Przebudowa gruntowna torów pochło- 
nie z górą 22 miljony, lecz za to juž W roku 
1980 na niektórych odcinkach pociag! bedą 
mogły chodzić z maksymalną szybkością od 
95 do 100 km. na godzinę, czyli z taką SZYb- 
kością, z jaką chodzą pociągi na P/AWAYCU 
linjach zachodniej Europy. Na budowe a> 
cyj przeznaczono kwotę 18 miljonów. *ak 
wielką machiną jest przedsiębiorstwo pol- 
skich kolei państwowych świadczy to, 2€ ko- 
leje stanowią 5 procent całego majątku Naro- 
dowego, co w oszacowaniu obecnem wynosi 
około 8 miljardów złotych. Rozumie SIę, że 
gospodarowanie, że rozbudowa tak wielkiego 
przedsiębiorstwa wymaga nietylko kolosal- 
nych nakładów pieniężnych, ale rówież 
i bardzo dużo czasu. To też plany rozbudowy 
kolenijctwa w Polsce, oparte zwłaszcza ną 
samowystarczalności kolejowej, na doświad. 
czeniach własnych, mnszą być rozłożone na 
lała i muszą zachować umiar ewolncyj"y" 

Następnie minister, przytaczając CYiry 
i daty, wykazuje stały wzrost ruchu towaro- 
wego i osobowego na kolejach polskich. Qy- 
fry te mówią, że produkcja przemysłowa 
w kraju podnosi się wciąż od drugiej połowy 
1926 r., że życie gospodarcze odnalazło dro- 
gę swojego rozwoju w pomyślnej konjunkturze 
ogólnej. 


——0—— 
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Ujemne wrażenie odezwy Smetony. 


Gdańsk, 17 lutego. (PAT) „Baltische Presse" 
donosi z Kowna: W dniu wczorajszym, jako w 10 
rocznicę prokiamowania niepodległej Litwy OdDVly 
się w Kownie w całym kraju liczne uroczystości, 
Uroczystość wczorajsza doznała jednak yamące 
przez odezwę prezydenta Smetony do narodu litew- 
skiego. Szerokie kola ludności zwłaszcza sfery go 
spodarcze, uważają poruszenie w tej odezwie SPrAa- 
wy wileńskiej jako zamiar utrudnienia, a nawet 
judaremnienia rokowań polsko-litewskich, Z dru- 
giej strony zapowiedź zmiany konstytucji w dro- 
dze dekretu prezydenta uważana jest za zamach 


Witosowi votnm nieufności za jego nieprzeje- 
dnaną urazę do osoby marszałka Pitsudskie- 
go. Po dokładnem rozpatrzeniu i namyśleniu, 
postanawiają jednomyślnie, z wyjatkiem 
dwóch chłopów, przegrupować się do Zjedno- 
czenia Ludu, a głosy przy obecnych wvborach 
oddać na listę Nr. 1, gdzie znajduje się sędzi- 


dowych. 


Państwowa lista komunistyczna 
ostatecznie zełatw ona. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wych zewnątrz i wewnątrz, w westihniach, na parlamentaryzm litewski, zwłaszcza z tego po- 
poczekalniach, restauracjach, na peronie itp. wodu, że dekret ten ograniczyć ma bardzo silnie 
m prawa sejmu, a przyznawać prawa wyborcze tylko 

WIEC KOBIET W KRAKOWIE. Demokratyczny "hywatełom litewskim narodowości „litewskiej, co 
Komitet wyborczy kobiet polskich, popierających T$wnaloby się zupełnemn pozbawieniu prawa wy- 
listę Nr. 1, urządza w niedzielę 19 b. m. o godz. KoTczego mniejszości narodowych. Z tego też wzglę- 
12 w poludnie w kinie „Uciecha“, wiec kobiet, du w kołach opozycyjnych od chrześcijańskich de- 
mokratów aż do socjalistów panuje silne wzburze- 


wy senator Bojko. Wzywają senatora Śred- 
miawskiego (obecnego na zjeździe), ażeby orze- 
szedł za kolegą Bojką do Zjednoczenia Ludu. 

Na zjeździe przemawiał kilkakrotnie sena- 
tor Średniawski, broniąc p. W tosa i jego kie- 
runku politycznego, lecz w czasie głosowania 
został odosobniony, a wszyscy zebrani głoso- 
wali za rezolucją. 


Listy kandydackie w okręgu tarnowskim. 


Z Tarnowa donoszą: 

Okręgowa komisja wyborcza Nr. 45 w Tar- 
mowie uznała z pośród trzynastu zgłoszonych 
list kandydatów dwaraście za ważne. Unie- 
ważniono listę PPS lewica z powodu braków 
matury formalnej. Za ważne uznano następu- 
jace listy: 1 Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem, 2 PPS, 3 Wyzwolenie, 5 Poale Syon 
lewica, 10 Stronnictwo Chłopskie (brylowcy), 
14 Związek: chłopski (stapińszczycy), 17 sjo- 
miści, 25 Piast, 30 Unja katolicka ziem zacho- 
dnich, 33 ortodoksi, Bez numeru: lista ruska 
i listą stojałowczyków. 


Zen lisńaą Nr. M. | 


Myślenice, 17 lutego. (PAT.) Wczoraj odbył 
się w tutejszej sali magistratu wiec pracowni- 
ków i emerytów państwowych. Po ukonstytuo- 
waniu się prezydjum wiecu wygłosił referat 
kandydat poselski, Walewski, podnosząc za- 
sługi obecnego rządu i Marszałka Piłsudskie- 
go. Po referacie rozwinęła się dyskusja, w 
której zabierało głos szereg mowców, poczem 
uchwalono rezolucję, wyrażając votum zau- 
fania obecnemu rządowi, oraz hołd Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, Mościckiemu i Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu, trzykrotnym okrzy- 
kiem: „Niech żyją”. 


Przygotowania Warszawy 
do wyborów. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 lutego. W główmej komisji 
wyborczej w Warszawie wre obecnie praca 
nad słemplowaniem kopert do glosowania. 
Do celu tego przydzielono 10-ciu urzędników, 
którzy mają opieczętować miljon kopert. Ko- 
penty te nie posiadają gumowych brzegów, 
albowiem przepisy wyborcze do Sejmu 
w pnzeciwieństwie do przepisów wyborczych 
do ciał samorządowych nie zawierają obowią- 
zku zaklejania koperty przez wyborcę. W so- 
botę, najpóźniej w niedzielę, na murach mia- 
sta ukażą się spisy urzędowe zatwierdzonych 
list kandydatów. W tej chwili załatwia ko- 
misja wyborcza miasta Warszawy ostatnie 
sprawy dotyczące technicznego przygotowania 
wyborów. Magistrat wykończa także 60 nə- 
wych urn wyborczych, ponieważ ilość urn, 
posiadanych z dawnych wyborów do Rady 
miejskiej, okazała się niewystarczająca. Obli- 
czanie głosów odbywać się będzie w sali Ra- 
dy miejskiej. Komisarz wyborczy, sędzia Pę- 
dowiski, zgodził się na przyjęcie oferty <=dnej 
z firm, która chce bezpłatnie dostarczyć ma- 
szyn do liczenia i fachowego porsomalu. Tasa- 
ma firma obliczała już głosy przy wyborach 
do Rady mnejskiej. Mury miasia Warszawy 


Warszawa, 17 lutego. Na skutek wystąpie 
nia Związku oficerów rezerwy, Sąd Najwyź- 
szy rozważał wczowaj sprawę ważności pań- 
siwowej listy wyborczej Nr. 13 i stojąc na sta» 
nowisku, że lista ta została zaakceptowana 
większością głosów w głównej komisi wybor- 
czej, nie znalazł dostałecznych podstaw do 
jej unieważnienia. W ten sposób lista Nr. 13, 
komunistyczna, zosłała ostatecznie nulegalizo- 
wana- 


Aresztowanie b. posła Fiderkiewicza 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 lutego. Z polecenia sędziego 
śledczego został wozoraj w Milanówku atresz- 
towany w willi „Muszka“ dr. medycyny, Fi- 
derkiewicz, b. poseł na Sejm, kandydujący 
obecnie z listy ‚Sila Chlopska“. Nakaz areszto- 
wania przywieźli do Milanówka późnym wie- 
czorem dwaj agenci policji politycznej, którzy 


następnie przetrnansportowali dra Fiderkie- 
wicza do Warszawy i odstawili go aresztu 
śledczego. 


Krwawe walki między bundowcami 


a komunistami. 
(Telelonem od nuszego korespondenta). 


Warszawa, 17 lutego. Na tle akcji wybor- 
czej między bundowcami i komunistami ro- 
zegrało się wczoraj w różnych punktach 
miasla Warszawy kilkanaście krwawych bó- 
jek. W kilku lokalach związków zawodowych 
nasłąpiło zdemoiowanie urządzeń. 


Kontiskata odezw Stronnictwa Chłopskiego. 


Warszawa. (AW.) Z polecenia komisarjatu 
rządu skonfiskowame zostały dwie odezwy 
wyborcze Stronnictwa chłopskiego. Powodem 
konfiskaty było, wedle opinji komisarjatu rzą- 
du, kłamliwe oświadczenie o zamiarze rządu 
pozbawienia wolności kandydatów na posłów 
listy Stronnictwa chłopskiego i teror władzy 
państwowej, wywierany na masy chłopskie w 
czasei obecnych wyborów. 


Prop ganda w sborcza Niemców 
w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 lulego. Z Łodzi donoszą, że 
najruchliwszą propagandę wyborczą prowa- 


dzą Niemcy. Z głosów prasy widać jednak, że 
propaganda nie jest jednoliła. „Neue Lodzer 
Zeitung“ stwierdza, że blok rządowy zarówno 
w mieście, jak i na wsi zyskuje coraz więk- 
szą liczbę głosów. Masy polskie mają dość 
rządów klik politycznych, natomiast zdrowy 
pogląd i zrozumienie dla dzieła marszałka Pił 
sudekiego, który uratował Polskę, znalazł w 
krajn odpowiedni oddźwięk. 

„Lodzer Freie Presse“ zwalcza niemieckich 
socjalistów za ich sojusz z PPS i przytacza 


odezwę robotników niemieckich przeciw temu 
sojuszowi 

„Volkszeitung“ broni się przeciw tym za- 
rzutom, twierdząc, że od ostatnich wyborów 
zmienił się zasadniczo siosunek PPS wobec 


pracownic wszelkich kategorvj. Referaty o svtua- 
cji wyborczej wygłosi dr. T. Dyboski, o ideologii 
marszałka Pilsudskiego dt. St. Tatarówna. Po za- 
proszenia zgłaszać się można od godz. 5— 7-ej 
w biurze Komitztu, ul. Basztowa 18. 

p OE 


Termin przyjazdu króla Afganistanu 
do Polski. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 lutego. Do Warszawy nade- 
szły wiadomości, że król Afganistanu przybę- 
dzie do Polski, mimo choroby, która zatrzy- 
mała go w Szwajcari. Termin przyjazdu nie- 
zmany. 


Aresztowanie białoruskich komunistów 


* (Telefonem od naszęgo korespondenta). 


Warszawa, 17 lutego. W Prużanach areszto- 
wano 7 członków rejonowego komitetu komu- 
nisłycznej partji Zachodniej Białorusi, Wraz 
z dowodami ich antypaństwowej działalności 
oddani zostali do dyspozycji sędziego śŚled- 
czego. U 


Wrażenie noty polskiej na Litwie 


Ryga, 16 lutego. 
„Jaunakas Zinas“ donosi z Kowna, że notę 
min. Zaleskiego, przywiezioną przez posła li- 
tewskiego w Rydze Bizauskasa w poniedzia- 
łek do Kowna, społeczeństwo litewskie uważa 
za ultimatum i przewiduje różne możliwości 


stanowiska Litwy. Jeżeli Waldemaras odpo- 
wie, że zgadza się na rozpoczęcie pertraktacyj, 
to wówczas rzeczy potoczą się względnie gład- 
ko, jeżeli zaś Waldemaras będzie się trzymał 
swego poprzedniego stanowiska i stawiać bę- 
dzie nadal te same żądania, które wyszczegól- 
nił w ostatniej nocie do Polski, to oznaczałoby 
to, że pragnie skierować powtórnie sprawę kon- 
fliktu polsko-litewskiego do Ligi Narodów. Sfe' 
ry polityczne w Kownie wyrażają jednak oba- 
wę, że gdyby Waldemaras trzymał się w dal- 
szym ciagu swej dotychczasowej taktyki, to 
słanowisko Polski może się zmienić na bar- 


dze stanowcze i energiczne, celem skłonienia 
Litwy do wypełnienia decyzji Ligi Naroaów. 


Prasa angielska o nocie polskiej 
do Litwy. 


Londyn, 17 lutego (PAT). W związku z o- 
statnią notą rządu polskiego do premjera Wal- 
demarasa oraz z okazji 10-lecia niepodległo- 
ści Litwy, prasa tutejsza jednomyślnie ubole- 
wa nad krętactwami i uporem Litwy. Pisma 
konserwatywne zajmują stanowisko wyraźnie 
nwrzychylne dla Polski i podkreślają z przy- 
krością zachowanie się Litwy. 


Amnęstja z okazji 10-lecia LITWY. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Berlin, 17 lutego Pisma donoszą z Kowna 


że z okazji 10-lecia niepodległości Litwy pre | 


zydent Smetona wydał dekret amnestyjny 
Wedle niemieckich źródeł amnestja miała być 
ogłoszona w szerokich rozmiarach. 


inie Wyjaśnienia niemieck.ej urzędowej Agencji 
Tel. biura Wolffa, jakoby poseł niemiecki w Ko- 
wnie Morahł nie wywierał nacisku na premiera 
Waldemarasa w kierunkn odwlekana rokowań z 
Polską, wywołnia w Kownie ogólne niedowierzania. 
W kołach kowieńskich sądza nawet, że poseł niem. 
w Kownie znajduje sie w pewnem  przeciwień- 
stwie de Stresemanna, który w Genew.e starał sie 
wywrzeć na Waldemarasa wpływ w kierunku po- 
rozumienia z Polską. 


Manifestacja żałobna 


parlamentu angielskiego. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 17 lutego. Z powodu zgonu b. pre- 
mjera Asqnitha izba lordów i izba gmin od- 
były we czwartek maniiestacyjne zaicbne po- 
siedzenia. Po okolicznościowych przemowie- 
niach na znak żałoby posiedzenia zamknięto 


Dział giełdowy. 


Kraków, 17 lutego. 
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dzis w prywałanych obrotch panował na 
rynku akcyjnym do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój mocniejszy, zwłaszcza, 
dla Zieleniewskiego, Górki i Sierszy górniczej. 
Mimo to obroty aż do chwili rozpoczęcia ofi- 
cjalnego zebrania słabe. Lżejsze papiery utrzy 
mane. Kursa kształtowały się następująco: 
Bank Polski 153, Przemysłowy 105, Ziemski 
kredytowy 0.05, Tohan 13.5—18.75, Pharma 
7.25, Zieleniewski 163.60—164.80, Żelazo 052, 
Górka 93—96, Siersza górn. 18.90—14.10, Elek- 
trownia 53—58.5, Chybie 5.70, Jaworzno 21.35 
—21.55, Cegielski 45.5—46. 

Na rynku walutowym tendencja naogół u- 
trzymana. Zaofiarowanie towaru silniejsze, 
po kursie nieco siabszym. Dewizy bez zmiany, 
Obroty naogół słabsze. W Krakowie dolar got. 
8.87 1/4-—8.87 3/4, czeki bank. 8.90—8.90 122, 
w Warszawie dolar 8.88—8.88 1/2, czeki 8.90— 
8.90.30, we Lwowie got. 8.87—8.87 1.2, cze- 
ki 8.90—8.90 1/2, w Katowicach 8873/4— 
8.88 1/4, czeki 8.00—8.90 1/2. Bank Polski bez 
zmiany. 

Wiedeń, 17 lutego. Rynek dzisiejszy zaczął 
się pod znakiem braku podniety i z rezerwą, 
Przy małym ruchu poszczególne papiery po- 
lepszyły się, jak Rima, AEG Union i Trifail. 
Reszta kategoryj przeważnie zniżkowała. W 
dalszym przebiegu rynek był spokojny. Krupp 
zniżkował. 

Siersza Górnicza 10.8, Portland 68, Karpa- 
ty 29, Galicja 73. Schodnica 96 Nafta 36.1, 
Alpiny 41.1, Gal. Bank Hipoteczny 73, Fanto 
6.7, Zieleniewski 16.75. 

Zurych, 17 lulego (PAT). Paryż 20 44, Lon- 
dyn 25.345, Nowy Jork 52997%, Belga 
72,.37.5, Włochy 2754, Hiszpanja 88.175, Ho- 
landja 209.25, Berlin 12406, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 13955. Oslo 138.35, Kopenhaga 
13920. Sofja 3.75.5, Praga 1541, Warszawa 
58.30. Budapeszt 90875, Białogród 9 13'225, 
Ateny 6.89, Konsłantynopol 2.68, Bukareszt 
3.20, Helsingiors 13.10. 
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Daiszy krok w sprawie ujednostainienia 


stanu prawnego w Polste. 


JE Warszawy donoszą: Dnia 14 bm. odbyło 
się w Manisterstwie Sprawiedliwości pod prze- 
'wodnictwem p. wiceministra Cara, posiedze. 
nie delegatów prezydjum Rady ministrów, 
min. skarbu, min. spraw wewn., min. spr. 
zagr., min. spraw woj., min. pracy, min. robót 
publ. i min poczt, mające na celu ostatecz- 
ne nzgednienie stanowisk przedstawicieli po- 
szczególnych władz w słosunku do kodeksu 


postępowania karnego oraz ustawy wprowa- 
dzającej ten kodeks. 
' wyczerpującej dyskusji osiągnięto poro- 


"PJ co do najważniejszych spornych kwe- 
styj. 

Kodeks postępowania karnego, liczący z 
przepisami wprowadzczeimi około 700 artyku- 
łów, stanowi, łącznie z rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o ustroju sądów i in- 
nemi rozporządzeniami Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej, daiszy krok w sprawie ujednostajnie- 
nia stanu prawnego na terenie całej Polski. 

Kodeks ten wniesiony zostanie w naibliż- 
szej przyszłości pod obrady Rady Ministrów, 
ogłoszony zaś będzie, jako rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z meca ustawy. 


Kięczynarodowy zjazd 


W dniu 22 i 28-im b. m. odbędzie się w 
Warszawie XIX zjazd Międzynarodcwego Źrze 
szenia Towarzystw Komunikacji Powietrznej, 
w. zjeżdzie, poza delegatami wszystkich enro- 
pejskich towarzystw komunikacji powietrznej 
weżmie udział* przedstawiciel Ligi Narodów, 
Międzynarodowej Komisji Żeglugi Powietrznej, 
Międzynarodowej Izby Handlowej, Amerykań- 
skiej Lotniczej Izby Handlowej, Departamentu 
Lotnictwa w Ministerstwie Handlu w Wa- 
szyngtonie. Obradom przewodniczyć będzie 
Prezes Zarządu Polskiej Linji Lotniczej Aero- 
lot, dr. Ignacy Wygard, który jest obecnie pre 
zesem Związku. 

Uroczyste otwarcie Zjazdu nastąpi w sali 
głownej Rady Miejskiej, przyczem przemó- 


lniczy w Warszawie. 


wienie powitalne wygłosi minister Komuni- 
kacji. Program Zjazdu obejmuje nader ważne | 
sprawy: poczty lotniczej, współpracy lotnic- | 
twa z kolejnictwem, kolejowo-lotniczego prze- 
wozu towarów, biletów kombinowanych, roz- 
kładów lotów na liniach międzynarodowych, 
warunków przewozu pasażerów i towarów i 
t. d. Pozatem, o ile czas pozwoli, wygłoszony 
zostanie referat prof. Bujwida o zastosowaniu 
esperanta w lotnictwie komunikacyjnem. 

W czasie Zjazdu odbędą się przyjęcia, wy- 
dane przez Ministerstwo Komunskacji i Min. 


Spraw Zagranicznych, oraz w pierwszym dniu 
Zjazdu odbędzie się uroczyste przedstawienie 
w Operze. 


a 


Koncesje na koleje 0 


W najbliższym czasie zostanie wniesiony na | 
Radę Ministrów projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej o „nadawaniu kon- 
cesji na koleje o znaczeniu miejscowem*, bẹ 
dący w chwili obecnej w stadjum uzgodnienia 
między zainteresowanemi ministerstwami. 

W projekcie specjalny rozdział poświęcony 
jest kc'ejom miejskim użytku publicznego. Kon- 
cesje na budowę tych kolei będą udzielały za- 
rządy związków komunalnych, które jednak 
w celu skoordynowania zamierzonej akcji z 
ogólną polityką komunikacyjną państwa i z 
potrzebami obrony państwa, winny przed na- 
daniem koncesji projekt jej przesłać minister- 
siwu komunikacji i spraw wojskowych do 


znaczeniu lokalnem. 


jektów budowy należy do właściwych władz 
nadzorczych. 

Nader ważne dla rozwoju życia gospodar- 
czego związków komunalnych jest zastrzeżo- 
ne w projekcie prawo o przechcdzeniu ro u- 
pływie koncesji całej kolei wraz z gruntami, 
budynkami, taborem i wszysikiemi przynależ- 
nościami nie na rzecz państwa, lecz do związ- 
ków komuna.nych. Naogół omawiany projekt 
zawiera postanowienia znacznie liberalniejsze 
od obowiązującej ustawy z dnia 14. X. 1921 
roku o udzielaniu koncesji na prywatne kole. 
je żelazne. Niewąpliwie obecne rozporządze* 
nie zachęci karitały prywatre do rczszerzenia 
budowy naszej sieci kołejawej, co znów przy- 
czyni się do spotęgowania rozwoju lokalnego 


zaopinjowania. Ostatecznie. zatwierdzenie pro- 


Deiegacia ral i rów małopolskich 
u minis ra oświaty. 


Z Warszawy donoszą; 

Dnia 16 bm. minister oświaty ji minister 
spraw wewnętrznych przyjęli delegację związ 
ku rabinów w Małcnolsce w osobach człon- 
ków prezydjum tegoż związku. Delegacja ta 
na uzyskanych audjencjach złożyła wyrazy 
zapewnienia o swej wierności dla FRzeczypo- 
Bpolitej craz o szczerej lojalności wobec o- 
'becrego rzatm. Jednocześnie delegacja wrę- 
czyła memorjał w sprawie rozporządzenia z 
dnia 19 października 1927 r. i rozporządzenia 
z dnia 23 grudnia 1927 r., w sprawie gmin 
wyznaniowych żydowskich w Małopolsce oraz 
wyborów do nowych, prosząc o wstrzymanie | 
wykonania tych rozporządzeń aż do chwili 
zbadania przedłożonego memorjału. W odpo- 
wiedzi minister Dobrucki i Składkowski | 
stwierdzili, że ogłoszenie rozporządzenia z dn. 
23 grudnia r. ub. nie miało żadnych tendencyj 
politycznych i uskułecznione zostało ze 
względu na potrzehę unifikacji ustrojów gmin 
żydowskich na całym terenie Rzeczypospoli- 
tej, jednocześnie zaś zapewnili, że doceniając 
wagę zgłoszonych w memorjale postulatów, 
rząd nie zarządzi wyborów przed dokładnem 
zbadaniem memorjału, a gdyby zaszła tego 
potrzeba, wpłynie na odpowiednią noweliza- 
cję wspomnianych rozporządzeń, 


życia gospodarczego. 


Woda na Wiśle wciąż przybiera 


Warszawy drmoszą: Sytuacja przy zabo- 
rze lodowym na Wiśle pod Karczewiem jest 
nadal bardzo groźna. Woda przybiera. Wał 
moczydłowski od strony wsi Kopyta jest bar- 
dzo zagrożony. We wsi Nadbrzeże pod Kar- 
czawiem oblanej dokoła przez wody, zarzą- 
dzono przymusową ewakuację ludności w licz- 
bie 280 osób, w tem 150 dzieci. 

Wczomar po południu wcda przelała wał 
karczeweki koło wsi Kępa Brzeska. Do kata- 
strofy nie doszło, ponieważ brygada lotna za- 
waliła otwór workami z piaskiem i gnojem. 
Komitet ratunkowy przy Czerwonym Knzyżu 
rozpoczął wczoraj akcję zaopatrzenia ludno- 
ści w żywność. Wieczorem dn Karozewa 
wyjechał oddział saperów z poleceniami umo- 


onienia wałów. 


Pożar w oficer' kiej szkole 
sanitzrnej. 


Z Warszawy  telefonują nam: W nocy 
z czwartku na piątek po północy powstał pa- 
żar w budynku oficerskiej szkoły sanitarnej 
w Warszawie. Uczniowie szkoły, ped kierun- 
kiem gen. Hubiekiego, zajęli się energicznie 
akcją ratunkową, usuwając przylewszyst- 
„kan z budynku, w którym mieściło się labo- 
ratorjum chemiozne, zapasy eteru i różnych 
łatwopalnych materjalów. 


Delegacja amerykańska 
o położeriu żydów w Bolsce. 


Pisma warszawskie donoszą: Przed paru 


Kraków, 17 lutego. 


wybory do izb 
handlowo -przemysłowych. 

Jak donoszą pisma warszawskie, wybory do 
izb przemysłowo-handlowych odbędą się do- 
piero po wyborach do izb ustawodawczych. 
Obecnie opracowywane są statuty poszczegól- 
nych izb. 


Wyksłata dwóch rat zasiłków 
dia emerytów. 


Z Warszawy donoszą: Wobec tego, że wy-| 


płacenie kilkudziesięciu tysiącom emerytów, 
wdów i sierot w dniu 25 stycznia pierwszej 
Taty jednorazowego zasiłku, przewidziane roz- 
Porządzeniem Prezydenta Rzplitej z dnia 23-go 
stycznia br., okazało się przez szczupły per- 
Sonal Izb skarbowych ze względów technicz- 
Dych niewykonalne, obie raty powyższego Za- 
Siłku zostaną wypłacone jednorazowo w dniu 
-ym marca. Odpowiednie zarządzenie zosta- 
© już wydane, a odnośne rozporządzenie pre” 
zydenta Rzpl'.j ogłoszone zostanie w dniach 
najaiźszych. 


tygodniami bawiła w Polsce specjalna żydow- 
ska organizacja amerykańska z p. Wildman- 
nem, dyr. Jewish Joint Distribution Com., na 
czele. Organizacja badała położenie żydów w 
Polsce i po powrocie do Stanów Zjedn. zło- 
żyła na posiedzeniu Mens Temple Club spra- 
wozdanie z podróży. Sprawozdanie to stwier- 
dza, iż wieści o prześladowaniu żydów w Pol- 
sce są pozbawione wszelkich podstaw i że ży- 
dzi w Polsce cieszą się zupełną swobodą za” 
równo osobistą jak i polityczną. 


Budowa żelaznego mostu 
pod Łowiczem. 


Manisterstwo robót publicznych przystapiło 
do budowy żelaznego mosłu pod Łowiczem. 
Most ten ma być wykonany pnzy pomocy 
spawania elektrycznego, według pro'ektu prof. 
Bryły. Będzie to pienwszy na świecie most | 
drogowy tego rodzaju, lżejszy o 15 proc. 6d 
dotychezasowych mostów nitowanych. 


Połączenie linji kolejowej 
Kależy-Poedzamcze z linją 
Bydgostcz- Gdynia. 


W myśl opublikowanego przed niedawnym 
czasem rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 


dziennikarz 


KAZIMIERZ DAE 


urodzony w roku 1887 w Ulanowie, zmarł opatrzony SS. 

Sakramentami w dniu 16 lutego 1928 w Grudziądzu po 
krótkiej a ciężkiej chorobie. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. w Grudziądzu, 

o czem Jego Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zawiadamia 


i publicysta 


Rodzina. 


spoliłej o budowie linij kolejowych Herby-lno' l; t. d. Śmierć $. p. Stanisława Grabowskiego po- 


wroclaw, która ma połączyć linję Kalety-Her- 
by-Podzamcze z linją Bydgoszcz-Gdynia, pra- 
ce nad budową tej linji rozpoczną się w roku 
budżetowym 1928/29. 

W tym samym roku ma być również roz- 
poczęta praca nad układaniem drugiego toru 
na linji Kalety-Herby-Podzamcze. 


Winnica doświadczalna 
w Zaleszczykach. 


Ministerstwo Rolnictwa przystąpiło do roz- 
budowy państwowych zakładów sadowniczych 
w Zaleszczykach, mając przedewszystkiem na 
względzie rozszerzenie winnicy doświadczal- 
nej i uruchomienie przetwórni owocowej. 

Na cele powyższe przewidziane są poważ- 
niejsze zasiłki pieniężne. 


Straszna śmierć pod lawiną. 


Z Grazu donoszą: Wczoraj wydarzył się w 
miejscowości Hams straszny wypadek. Miano- 
wicie obsunęła się z gór straszna lawina, któ- 
ra, zasypała dwóch narciarzy z Wiednia w 
towarzystwie kobiety. Jednumu z zasypanych 
udało się szybko wydobyć z pod masy śnie- 
gowej i uratować towarzysza, którego tylko 
palee wystające wskazywały, gdzie jest za- 
grzebany. Mimo najgorliwszych starań nie u- 
dało się odszukać towarzyszki, dopiero w kil- 
ka godzin później ekspedycja ratunkowa wy- 
grzebała zwłoki nieszezęśliwej. Śmierć nastą- 
piła przez uduszenie, ponieważ ofiara leżała 
pod 2-metrową masą śniegu. 
o$o - 

ZMIANA USTAWY O OCHRONIE LOKATO- 
RÓW. We wczorajszym (15) numerze „Dziennika 
Ustaw“ ogłoszono rozporządzenie Prezydenta Rze- 
czypospolitej, uzupelniające uslawę o ochronie lo- 
katorów przepisem, według którego nie podlegają 
ochronie pomieszczenia w budynkach, będących w 
dniu 1 kwietnia 1924 r. własnością Państwa. 

Przepis ten obejmuje również pomieszczenia Wy- 
pajęte na przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo- 
we, chociażby przeznaczenie tych pomieszczeń zo- 
stalo zmienione bez zgody Skarbu Państwa, a to 
bez względu na to, w jaki sposób pomieszczenia 
łe są użytkowane (lokale mieszkalne, instytucje 
i t. p). W odniesieniu do tych pomieszczeń obo- 
wiązuje termin wypowiedzenia trzymiesięczny, 
sześciomiesięczny, lub roczny, a to w zależności 
od tego, czy komorne za dane pomieszczenie po- 
biera sie miesiecznie. kwartalnie lub rocznie. 

TRAGEDJA PORZUGONEJ NARZECZONEJ. — 
Wczoraj w Warszawie o godz. 12-tej w południe 
usilowała w domu nr. 14 przy ul. Muranowskiej, 


t pozbawić się życia Łaja Hamer (lat 26), zamiesz- 


kala w Brwinowie. Samobójczyni zażyła większej 
dozy jedyny. Urałowna od śmierci samobójczej 
Hamerówna dostala tak silnego ataku szału, że 
musiano ją umieścić n oddziele dla umyslowo- 
chorych przy szpitalu żydowskim. 

Ustalono, że Hamerówna miała narzeczonego, 
wojskowego, który ją wyzyskiwal i wkońcu nawet 
porzucił. + 

Utrata narzeczonego wytrąciła ją z równowagi 
umysłowej. 

NOWY ZARZĄD KRAKOWSKIEGO KOŁA T. 
N. S. W. Krakowskie Kolo T. N. S. W. (Towarzy- 
stwo Nauczycieli szkół średnich i wyższych) od- 
było w sobotę 11 b. m. doroczne walne zgroma- 
dzenie. Zalatwiono cały szereg spraw bieżących, 
uchwalono szereg rezolucyj w sprawie ministerjal- 
nego projektu ustroju szkolnictwa w państwie. 
Osobno wśród oklasków uchwalono złożyć podzię- 
kowanis krakowskiej prasie za wielką życzliwość 
w stosunku do T. N. S. W. Następnie odbyły się 
wybory nowego prezydjum i zarządu Kola. 
W miejsce kilkuletniego ustępującego prezesa, dyr. 
Pogorzelskiego, zgromadzenie wybrało prezesem 
na rok 1928: Antoniego E. Balickiego, profesora 
szkoły ekonomiozno-handlowaj. Do zarządu we- 
szli pp: Plezia Jakób (wiceprszes), Kubatówna 
Helena (sekretarz). Szaflarski Józef (skarbnik), 
Krawczyk Antoni Trybowski Władysław, Tara Jó- 
zef, Pogorzelski Wiktor, dr Momot Jam, dr. Dlu- 
gopolski Edmund, Babulski Wacław, Sroczyński 
Józef, dr. Borkowska Julja, ks. dr. Hanuszek Szy- 
mon, Brablec Franciszek — wszyscy profesorowie 
krakowskich szkół średnich tak ogólno-ksztalcą- 
cych. jakoteż i zawodowych. 

POGRZEB $. P. STAROSTY STANISŁAWA 


| GRABOWSKIEGO. Wczoraj, we czwarlek, odbył 


się pogrzeb przedwcześnie zmarłego starosty- 
referendarza w tutejszem województwie, ś. p. Sla- 
nislawa Grabowskiego. Po odprawieniu modłów 
w nzęsiście oświetlonej kaplicy, w której spoczy- 
wala trumna wśród mnóstwa kwiatów 1 wieńców 
od bliższej i dalszej rodziny kolegów biurowych 
it. d, nastąpiła sksportacja zwłok przez miejsco- 
wego plebana cememtarnego do grobu. W pogrze 
bie, oprócz bliższej i dalszej rodziny zmarłego, 
wziął udział wojewoda krakowski, p. Darowski 
słarosta Zborowski, dyrektor policji dr. Styczeń 


grąża w żalobie dom posla polskiego w Rio da 
Janeiro, dra Tadeusza Grabowskiego, oraz najblż- 
szych krewnych: rodziny, Gruszeckich, Krumłow- 
skich. Pawkikiewiczów. Kopczyńskich, br. Lóblów 

i Riccich. Ś. p. Slanisław Grabowski pozostawia 
po sobie pamięć niepospolitego prawnika, wytra- 
wnego urzędnika, zacnego obywatela kraju i naj- 
lepszego człowieka. Cześć Jego pamięci! 

TAJNA DĘSTYLAENIA  Ogana śledcze w Kra- 
kowie. po dluższej inwigilacji, wpadły na ślad 
tajnej destylanni spirytusu przy ul Brodzińskie- 
go l. 3. Zakwestjonowano kompletny aparat do 
destyłowania spirytusu, oraz większą ilość spiry- 
tusu. Właścicieli destylarni, w osobach Zygmun- 
ta i Aleksandra (braci) Hutmanów, którzy są 
właścicielami fabryki kosmetyków, arzsztowana 
i odstawirono do aresztów sądowych, zaś zakwe- 
stjamowane dowody przesłano do Izby skarbowej. 

NAGŁY ZGON LZKARZA, Wczoraj na planłach 
naprzeciw Pogolowia ratunkowego zasłabł nagłe 
25-letni Walter Schramek, lekarz z Cieszyna. Le- 
kaz Pogotowia, który przybył na miejsce, stwier- 
dził, że Schramek zmarł na udar serca. Zwłoki 
przewisziono do zakładu medycyny sądowej. 

POŻAR NA LOTNISKU. Wczoraj po godz. 6 po 
południu zaalarmowano straż pożarną, ż2 na lot- 
nisku w Rakowicach powstał pożar. Zajęły się tam 
nagromadzone na śmietnisku odpadki. Zarząd lot- 
niska, obawiając się rozszenzenia się ognia. zawe- 
zwał straż krakowską, która jednak po przybyciu 
na miejsce, dowiedziala się, że żolmierze pożar już 
ugasili. 1 

SAMOBÓJSTWO UCZNIA. Wczoraj o godz. 11 
w nocy w mieszkaniu pray ul. Zygmunta Augusta 
9, popełnił samobójstwo wystrzałem z rewolweru 
16-leini uczeń gimnazjalny, Jerzy Nieslzielskiu, We- 
zwane Pogolowie ratunkowe zastało już denata 
martwym. Przyczyna samobójstwa na razi nie- 
znana. 

ZRANIŁA SIĘ Z OBAWY PRZED ARESZTO- 
WANIEM, Dzisiejszej nocy niejaka Helena Mleko, 
lat około 30 bcząca, wyprawiała w ulicy Radzi- 
wiłłowskiej awanturnicze sceny. W chwili zaś, 
kiedv posterunkowy podszedł ku niej* — Mleko 
wyjęła nóż, którym następnie trzykrotnie zranila 
się w piersi. Zawezwany lekarz Pogotowia ratun- 
kowego udzielił Mlekównie pierwszzj pomocy. Ja- 
ko powód swego czynu podala Mlekówma obawę 
przed aresztowaniem. 

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. W ulicy Krakowskiej 
zasłabł nagle Roman Schmul, lat 36, ze Żarek. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala. 
u 


Zgon prof. Wincentego Stroki. 


W Pleszewie, w Wielkopolsce, zmarł w 91 
roku życia Wincenty Stroka, em. profesor 
gimnazjów krakowskich i literat, postać ogól- 
nie znana i otaczana powszechnym szacun- 
kiem i sympatią w mieście naszem, w którem 
spędził przeważną część swojego dlugiego 
i pracowitego życia. 

Ostatnie lata spędził w Pleszewie, gdzie 
niedawno stracił żonę swoją, która zmarła 
w 85 roku życia, znaną z popularnych bro- 
szur, pisanych pod pseudonimem: „Jadwiga 
z Łobzowa”. Zmarły poeta. przyjaciel ongiś 
Ujejskiego, Lenartowicza, Dudzińskiego, Ma- 
łeckiego, zasilał również i pismo nasze swemi 
pracami i korespondencjami z Włoch. 89 p 
Stroka był członkiem Akademji papieskiej 
„Arcadia“, gromadzącej — jak wiadomo — 
poetów i literatów całego świata. 


ajj 


MEETING POETÓW: „POWIEMY O KOBIE- 
CIE" z udziałem art. dram.: J Hańskiej, ©. Nie- 
dźwiecikiej, H. Starskiej, J. Konrada Bujańskiego, 
odbędzie się w sobotę 18 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w sali Koparnika (nr. 62) U. J. Autorezyłują: 
Roman Brandstaetter, J. K. Bujański, W!adysław 
Sewi, Jan Sztaudynger. W czasie meetligu ple- 
biscyt na najlepszy wiersz o kobiecie. 


NA KURSACH JĘZYKÓW OBCYCH W YMCE 
wpisy dla początkujących zamknięte zostaną 
z końcem bieżącego tygodnia. Osoby, zamierza- 
jące wykorzystać drugie półrocze bieżącego roku 
szkomego dla nauki, zechcą bezzwłocznie pono- 
zumieć się z sekretarjaiem YMCA, gdyż po uply- 
wie powyższego terminu żadne zgłoszemia nie bę- 
dą uwzględnione. 

STARANIEM PING-PONG CLUB'U Y. M. C. A 
odbędzie się w sobotę 18 b. m. w sali wyklado- 
wej Y. M. C. A. mecz ping-pong'owy pomiędzy 
Cracovią a Orlęlami. Począlzk o godz. 18-tej 
(6 wieczorem). 

„NAJLEPSZE OSTATKI ko.niel pań pod prze- 
wodnielwem prof. drowej Henrykowej Hoyverowej, 
urządza na cełe humanilarne w poniedziałek 20 
b. m. o godz. 9 wieczorem w salach Tow. Iekar- 
skiego, ul. Radziwillowska 4, „Najlepsze Ostatki", 
Będzie to jedna z najmilszych zabaw — ostat- 
ków karnawału. 
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ZJAZD KOLEŻEŃSKI MATURZYSTÓW Z R. 1903 
Z GIMNAZJUM ŚW. ANNY W KRAKOWIE, pro- 
jektowany jest na sobotę dnia 30 czerwca i nie- 
dzielę 1-go lipca 1928 r. Prosimy wszystkich Ko- 
legów, by zgłosili adresy własne 1 innych Kolegów 
na ręce Inż. Jana Masiora w Krakowie, plac Szcze- 
pański 8, II. p. celem rozesłania szczegółów o 
Zjeździe. — Ks. Teodor Czaputa, Dr. Władysław 
Guzek, Dr. Franciszek Klein, Dr. Antoni Kukliński, 
Dr. Juljusz Retinger, Boleslaw panera 


Z Esranjuu. 


DORADCA W SPRAWACH RYBACTWA. Mimi- 
stersiwo rolnictwa powolalo p. Staffa, profesora 
gł. szkoły gospodarstwa wiejskiego, na doradcę 
fachowego w sprawach rvbactwa, 

TOWARZYSTWO WYMIANY MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ Z ZAGRANICĄ. Niedawno zawiązane 
„Towarzystwo Wymiany Młodzieży Szkolnej z Za- 
granicą" zaczyna już nawiązywać kontakt z kra- 
jami zagranicznemi. Towarzystwo zwróciło się do 
przedstawicieli dyplomatycznych Rzeczypospolitej 
o utworzenie w poszczególnych krajach komitetów, 
złożonych z przedstawicieli kolonji polskiej į miej- 
soowego społeczeńsiwa. Zarząd towarzystwa two- 
rzą pp.: dr. W. Chodźko — prezes, B. Małuszew- 
ski — wiceprezes, dr. J. Lewicki — wiceprezes, 
dr. M. Kacprzak — sekretarz generalny, p. Zale- 
ska — zast. sekretarza, Malcużyński — skarbnik, 
Jarońska — zast. skarbnika, ks. Kulesza — ase- 
sor. Protektorat nad towarzystwem objęli: p. Mar- 
szalek P łsudski, J. E. ks. kardynał Kakowski, np. 
minister Dobrucki, p. minister Zaleski i p. w. mi- 
nister Car, 


WARSZAWA OTRZYMA NOWE PARKI. Zgod- 
mie z planem regulacyjnym projektowane jest urza- 
dzenie parku publicznego powierzchni około 40 
hektarów na Woli na terenie przylegającym do 
dawnych wałów ochronnych. 

Projekt parku, opracowany przez dział ogrodn- 
czy wydziału technicznego magistratu uwzględnia 
boisko dla pilki nożnej wraz z bieżnią dla zawo- 
dów lekkoatletycznych, liczne place do gier ru- 
chomych dla młodzieży szkolnej oraz cieniste ale- 
je i trawniki. Na urządzenie tego parku wstawio- 
nu już do budżetu na r. 1928—29 zł. 100.000. 

Drugi park ma powstać na Bielanach, gdzie ma- 
gistrat warszawski przeznaczył 25 hektarów poło- 
żonych bliżej miasta i niezadrzewionych, na cele 
centr. Instytutu wychowania fizycznego, resztę zaś 
pokrytą lasem i pociętą parowami o przestrzeni 125 
hektarów oddał towarzystwu „Ogród Polski". To- 
warzystwo to przystąpiło już do opracowania pro- 
jektu przyszłego ogrodu polskiego, który ma być 
urządzony na wzór takiego ogrodu pod Sztokhol- 
mem i obrazować całą faunę, florę i etnografję 
naszego kraju. 

WARUNKI KWESTOWANIA W WARSZAWIE 
BĘDĄ OBOSTRZONE. Komiastjat rządu zajął się 
wreszcie uregulowaniem stosunków kwnstarskich 
w stolicy. Wydane ostatnio zarządzenia wyklu- 
czają słamowezo możliwość zatrudniania plalnych 
kwestarzy na zawsze. Pozatem postanawiają one, 
że jedna instytucja może tvlko raz na roku urzą- 
dzać kwestę. Przed jej urządzeniem instytucie bę- 
dą musiały przedstawić komisarjałowi dokładny 
program tej imprezy z wyszczególnieniem sposo- 
hu zużycia uzyskanych funduszów, zaś po za- 
kończeniu zbiórki szczegółowa sprawozdanie, 

KAMIENICA SAMOBÓJCÓW. Pią roe ka 
mienica w Warszawie nr. 35 przy ul. Swiętokrzy- 
skiej w ciągu paru dni stała. się terenem dwóch 
tragicznych wypadków. W niedzielę postnzelił się 
tam jeden z lokatorów inż. Stan. Koranowski — 
wczoraj jakaś kobieta lat okoła 30 wyskoczyła z 
najwyższego piętra oknem klatki schodowej na 
asfall podwórza, ponosząc oczywiście śmierć na 
miejscu. í 

Przy denatce nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów ani listów mogących wskazać nazwisko lub 
powód samobójstwa. Natomiast w czarnej torebce 
znaleziono: recepty, karteczkę od dr. T. Simcho- 
wicza (Złota 27) Nr. 17964, oraz drugą — z ln- 
stylutu Oftalmicznego im. ks, Lubomirskiego Nr 
68239, pozatem bimokle w futerale, bilecik wizyto- 
wy z napisem „Janina Okórzańska”, fotogralję ja- 
kiejś kobiety i chusteczkę do nosa. 

WIELKI POŻAR W JABŁONOWIE. Omegdaj 
w nocy w Jabłonowie (pow. Peczeniżyn) wybuchł 
w domu Malesa Schora pożar, grożący całemu 
miasteczku. Pastwą płomieni padły tnzy kamieni- 
ce i ośm sklepów, które spłonęły doszczętnie. 
Szkody, wedle prowizorycznych obliczeń, są bar- 
dzą wielkie. t 

STRAJK LWOWSKICH KIN. Lwowski Związek 
teatrów świetlnych woj. lwowskiego komunikuje 
dziennikom, że z powodu nieuwzględnienia przez 
komisarza rządu prośby o zmiżkę podatku kinowe- 
go. egzystencja właścicieli kinoteatrów jest niemo- 
żliwa, wobec czego związek uchwalił zamknięcie 
wszystkich przedsiębiorstw kinowych we Lwowie 
z dniem 16-g0 b. m. i zwrócił sę do wojewody 
z prośbą o interwencję w tej sprawie. 

SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEJ URZĘDNI- 
CZKI. We Lwowie odebrała sobie życie przez za- 
życie cjankali 40 letnia zredukowana urzędniczka 
starostwa, Anna Morasiewiczówna. 

TRAGICZNY WYPADEK W KAWIARNI. Sta- 
msławowska kawiarnia „Warszawa“ była meg- 
daj widownią tragicznej sceny, która wywołała 
panikę wśród licznie zebranej publiczności, Mia- 
mowicie, zajęty tam jako kelner, Ksawery Jaskó- 
łowski w rogu sali usilował przeczyścić rewolwer. 
Wtym celu zaczął nim manipulować, ale tak nie- 
szczęśliwie, że nastąpił wystrzał, a kulą ugodziła 
stojacego obok cliłopca do posług. Ten padł na 
ziemię, brocząc krwią. Jaskółowski, widząc, co się 
stalo i myślac, że chłopak leży już trupem, 
w przystępie przerażenia pobiegł do ustępu i tam 
celnym strzałem z tegosamego rewolweru odebrał 
sobie żlcie. Wypadek wywołał wstrząsające wra- 
żenie wśród wszystkich gości, u których Jaskó- 
łowski cieszył się svmpalją, dla swych rzadkich 
zalet. Chłopaka oddano do szpitala. 

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY W POGCIĄ- 
GU NA DWORCU W STANISŁAWOWIE W po- 
ciągu osobowym, który onegdaj w nocy około go- 
dziny 1l-szej miał odejść ze Stanisławowa do 
Czortkowa, dokonano niezwykle śmialego napau 
rabunkowego. Do przedziału wspomnianego po- 
ciągu wszedl m anowicie Bened. Degenstik, a kie- 
dy był w przedsionku wagonu, jakis osobnik ci- 
snął go z calej sily na dwu podejrzanych osobni- 
ków, slojących z tylu, poczem wszyscy trzej zdu- 
sili go lormalnie między sobą i za chwilę przera- 
żomego puścili. 

Degens 
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OWA REFORMA 


Sensacyjny pożar Kasy Chorych 


Ruskiej. 


Aresrtowamie urzedmikhovw -pody palarzy. 


W nocy z 14 na 15 bm. około godz. 3-cicj 
w budynku powiatowej Kasy Chorych wy- 
buchł pożar, kłóry z żywiołową szybkością 
począł się rozprzestrzeniać. Ponieważ drzwi 
wchodowe były zamkniete i przesłonięte 
kratą żelazną, w pierwszej chwili dostęp do 
wnętrza był niemożliwy. Dopiero posterunko- 
wi pod wodzą komendanta tamlejszego poste- 
rusku Derendala, który objął kierownictwo 
nad akcją ratunkową, rozbili kratę i wywa- 
żyli drzwi, Między innymi dzięki jego ofiar- 
ności uratowama została kasa zawierająca 
większą gotówkę. Uratowame zostały również 


księgi wierzycieli i dłużników, pozatera 
wszystko inne spłonęło. Akcja ratunkowa 


trwala około 3 godzin. 


Wdrożone natychmiast dochodzenia ustali- 
ły, że ogień został podłożony. Mianowicie ktoś, 


Wysśrycie wielkiej tajnej gorzelni 


w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 lutego. Wladze warszawskie 
wykryły wczoraj wielką gorzelnię potaje- 
mną, która produkowała od roku wielkie ilo- 


ści spirytusu. Znaleziono ogromne zapasy | czętowana, właściciel jej, Jankiel  Fiebich, 
spirytusu w henmetycznie zamkniętych me-!oraz Fisztajn, zostali aresztowani. 
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mentami, większą gotówką i weksłami na 200 do- 
larów. 

Zawiadomił więc natychmiast policję, a ta roz- 
poczęła energiczne dochodzenia. W międzyczasie 
znaleziono w pociągu porzucone dokumenty, któ- 
re zwrócono poszkodowanemu. W dalszym ciągu 
udowodniono, że glównym smawcą napadu jest 
Franciszek Niedzielski, lat 25, szewc z zawodu. Za 
wspólmskami prowadzi się poszukiwania. 

SAMOBÓJSTWO GIMNAZJALISTY. Onegdaj we 
Lwowie popełnił samobójstwo wystrzałem z rewol- 
weru 17-lelni uczeń 6-tej klasy gimnazjum, Ta- 
deusz Sawczyn. Przyczyny tragicznego kroku mło- 
dzieńca nie zdołano na razie usłalić. 

MOTOROWY ZABITY PRZEZ WÓZ TRAMWA- 
JOWY. Onegdaj we Lwowie na t. zw. ślepym to- 
rze, na kłórym zwykle wozy tramwajowe czekają 
na gości wychodzących z teatru, stal wóz „9“ z 
dmżą przyczepką. W pewnej chwili nadjechał w 
kierunku Parku K lińskiego podwójny wóz „2“ 


prowadzony przez motowowego Michała Żelaznego. 
Niewiadomo na razie, czy przez nagłe cofnięcie 
wozu „9“, czy też winny sposób, nastąpiło wyko- 
lerenie tego ostatniego z szyn i w tej chwili, giy 
motorowy Żelazny wychylł głowę przez barjerę, 
doznal udenzemia w lewy policzek, od którego na 
miejscu padł trupem. 


Ze Świcakc. 


TRAGICZNE WESELE. Onegdaj w Bratisławie 
miał miejsce smutny wypadek na weselu żydow- 
skiem, kóry wywarł wielkie wrażenie na całej lud- 
ności miasła. W salach jednego z hotelów tutej- 
szych odbywał się ślub ortodoksyjnej pary. Pod 
czas ceremonii ślubnej podłoga nagle się zawaliła 
i młoda para, rabin, kóry udzielal ślubu i wszy- 
scy goście wpadli do piwnicy. 

„_18 osób odniosło przytem rany; 5 gości oraz ra- 
bin odnieśli takie poważne obrażenia, że musiano 
ich odwieźć do szpitala. 

Młoda para wyszła cudem bez szwanku. Po- 
płoch wśród zebranej licznie publiczności był bar- 
dzo wielki. Wezwani lekarze mieli też dużo pracy 
przy cuceniu licznych gości, którzy zemdleli ze 
strachu, myśląc, że nastapilo trzesienie ziemi. 

I BERLIN MA SWOJEGO ROPSKIEGO. Tele- 
gralują: Niema dnia, aby nie wykryto jakiego 
skandalu kredytowego lub bankowego.  Oslatnio 
zaaresztowano Maksa Ende, dyrektora „Związku 
dla kredytu gospodarczego”, który dopuszczał się 
rozmaitych falszerstw i malwersacyj. Ubieglej no- 
cy policja aresztowała trzech mężczyzn, którzy 
usiłowali włamać się do tego lokalu, celem uzy- 
skania ważnych dokumentów. Zanim jednak po- 
licja zdążyła spisać prolokół, udało się zbiec ta- 
jemniczym włamywaczam. 

PAMIĘTNIKI MARSZAŁKA HAIGA. W Londy- 
nie otwarto lestament marszałka Maiga, zawiera- 
jący dyspozycje co do publikowania pamiętników 
z czasów wojny. Marszałek porucza swym spad- 
kobiercom, by ogłosili pamiętniki w chwili, którą 
uznają za słosowną. Ze względu iednak na iniy- 
mne szczegóły, tyczące wielu żwiących dziś oso- 


bistości, publikacja pamiętników FHaiga nie nastąpi 
wcześniej, jak za 10 lat. 

DRAMAT MIŁOSNY W MONACHJUM. W pew- 
nym znanym barze w Monachium zastrzelił 20-le- 
ini adept sceniczny z Lubeki 38-lelnią żonę zna- 
nego “adwokata monachijskiego. Przed kilku tygo- 
dniami poznał zbójca swą ofiarę na balu artystów 
i zakochał się w miej do tego stopnia, że wplrnał 
na kochankę, aby obydwoje porelnili samohój- 
stwo. Krytycznego wieczoru zabił artvsta dwoma 
strzałami kochankę, sam jednak nie znalazł od- 
wagi, aby i swemu życiu kres polożyć. 

W GRECJI TRUDNO O KATA, Z Alen donoszą: 
20-ciu bandytów, skazanych na śmierć za napady 
rabunkowe, przebywa w więzieniu, czekając na 
wykonanie wyroku, który odwleka sie już dwa ty- 
godnie z powodu trudności znalezienia kata, 


100-letnla cyganka. 


j gier, częściowo z Rumunji. Obozowisko znaj-; 


W Dabu pod Krakowem, obozują, Jak wia- 
damo, cyganie, pochodzący częściowo z Wę- 


duje się na błoniach. pod gołem niebem, gdzie 
w szatrach mieszkają potomkowie tego dziw 
mego pokolenie Namadu. Wśród nich znajduje ' 


J: mie wiedzial co się dzieje. a gdy przy- |SKich, zarówno dziewcząt jak młodzieńców, 
szedl do siebie shumstalowal brak portieją z doku- |lelórzy cały dzień uwijają się po mieście, Sprze- 


się kilkanaście prześlicznych typów cygan- 


komu zależało na zniszczeniu ważnych pa- 
pierów i ksiąg prawdopodobnie przy pomocy 
podrobionego klucza wszedł do wnętrza, więk- 
szość ksiąg i papierów zebrał w jednem miej- 
scu, oblał naftą i podpalił. Pod zarzutem pod- 
palenia aresztowano 2 urzędników Kasy Cho- 
rych, likwidatora Michała Zazulaka oraz kon- 
trolora Jana Kryckiego. Dochodzeniami kieruje 
komendant powiatowej P. P. kom. Dublewski, 
Na miejsce zjechała komisja z Kasy Chorych 
we Lwowie oraz komisja Tow Ubezpieczeń. 
Wezwano również telefonicznie dyr. Kasy 
Chorych w Rawie Ruskiej p. Wędrychow 
skiego, klóry jest komisarzem rządowym w 
Uhnowie. Areszlowani domnieman. podpala- 
cze osadzeni zostali w więziepiu sądowem. — 


| wiceprez. 


Dalsze dochodzenia trwają. 
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talowych naczyniach. Na miasto nzucili spra- 
wey oszustwa ponad 20.009 litrów spirytusu 
w czasach ostatnich. Gonzelnia została. opie- 


dając kotły, romdle, pogrzebacze, łopaty itd., 
młode cyganki zaś wróżą i sprzedają zioła. 
Dopiero wieczorem wracają z miasta, gdzie 
starszyzna pozostała w namiotach oczekuje 
niecierpliwie ich przybycia z prowjiantami i 
wiktuałami Późnym wieczorem warzą wic- 
czerzę, składająca się przeważnie z kasz i 
podpłomyków, zakrapianych w niedzielę obli- 
cie palonką (wódką). W obozie znajduje się 
również stara cyganka niejaka Leona Czar- 
may. licząca przeszło 100 lat życia i pamięta- 
jaca dobrze, jeszcze jako młoda dziewczyna 
powstanie węgierskie i czasy Gergcya, Bema 
i inwazji Rosjan, których pomocy wezwała 
Austrja przeciwko powstańcom węgierskim. 

Cyganie, obozujący w Dąbiu, zostali przez 
dyrektora Pilarskiego zakonttraktowani do wy- 
stępowania przez szereg wieczorów w teatrze 
„Nowości“ przy ul. Rajskiej w przygołowy- 
wanym wodewiłu K. Krumlowskiego p. t 
„Piękny Rigo“, a opartym na głośnym swoje- 
go czasu romansie prymasa węgierskiego z 
słynną amerykańską arystokralką ks. Klarą 
Chimay. 


Z. suali sadowet. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW W PROCESIE 
68 OSKARŻONYCH. 


Po jednodniowej przerwie w procesie prze- 
ciwko 68 oskarżonym w krakowskim sądzie 
okr. karnym — w dniu dzisiejszym przewod- 
niczący sędzia Warchałowski przystąpił do 
przesłuchania świadków, przeważnie wywia- 
doweów policyjnych, którzy obciążają oskar- 
żonych bądź to na podstawie bezpośrednich 
obserwacyj, badź też na podstawie konfiden- 
cjonalnych wiadomości. 

— 1 — 


Z PROCESU O ZAMORDOWANIE ŚP. KURATORA 
SOBIŃSKIEGO. 


Dopiero wczorajszy dzień rozprawy o zamordo- 
wanie $. p. kuratora Sobińsikego wywołał żyw- 
sze zainteresowanie wśród publiczności, które 
tłumnie zapelniła audytorjum.  Przesłuchiwano 
bowiem jednego z najważniejszych dla sprawy 
świadków nadkomisarza policji, Stanisława Mittle- 
nera, którego zeznania pokrywają się w głównych 
zarysach z treścią akłu oskarżenia. Świadek zezna- 
łe, że już w jesieni 1925 r. władze policyjne o4 
trzymały wiadomość, że U. O. W. wydała wyroki 
śmierci na ś. p. kuratora Sobińskiego, b. posła Pró- 
szyńskiego i b. ministra Słanisława Grabskiego. 
Wiadomość o tem otrzymano równocześnie z 
trzech źródeł, tak, że nie bvło co autentyczności 
jej żadnej wątpliwości Nad osohami temi rozcią- 
pnięto ochronę, a w ostatnich miesiącach na wy- 
raźne życzenie ś p. kuratora Sobińskiepo ochronę 
wycofano. Świadek wyjaśnia dalej, że zamach na- 
stąpił dopiero 19 października 1926, gdyż U. O. W. 
na terenie lwowskim była zdezorganizowana z po- 
wodu kilkakrotnej likwidacji przez policję. Nastę- 
pnie świadek opisuje dokładnie przebieg areszto- 
wania oskarżonych i daje obraz konfrontacji Hass- 
mana z Werhickim i Alamańczukiem. Nadkomi- 
sarz Mill'ener przeprowadza dowód, że oskarżony 
Michał Werbickij by? inscenizatorem mordn i ndo- 
wadnia, że on ło ukrywał się nod psendaninem 
Wasylkowa, który bvł znanv policji iako ialen z 
najnie*ezpieczniejszych bojowców. Na podstawie 
inwigilacji mieszkania Werbickich, nstalono ich 
kontakt z innymi oskarżonymi. Wiadomość 5 a- 
reszlowaniu Werbickich wvwolala konsternację 
wśród członków U. O. W., którzy jeszcze przeby- 
wali na wolności. 


Wielkie ożywienie wśród audytorjum wywołała 
część zeznania nadkomisarza Mitllenera, dotyczą- |! 
ca osoby zamordowanego w listopadzie przez mie- | 
znanych sprawców akademika ukrajńst'cio Mi- 
chała Huka. Wedle zeznań świadka Huka, delego- 
wala U. O. W. do nawiazania konlaktn z osubni- 
kami uchodzącymi za konfidentów policji polity- 
cznej i dla ułatwienia mu roboty kontrwvwiadow- 
czej za jego zgodą ogloszuno, że jest również kon 
fidentem policji. Huk miał wykonać zamach na 
b. posła Prószyńskiego. Zamord. wano fo po ušu- 
mięciu z organizacji, prawdopodobnie celem unie- 
szkodliwienia, jako znającego wszystkie jej tajniki. 


Z karnawału. 


„Bal Kresowy“ 


Bal Kola Kresowego zapełnił w czwartek sala 
Starego 'leatru tłumem najwytworniejszej publicz- 
ności. Reprezentowane byly licznie zarówio sfery 
ziemiańskie, jak i szerokie kola inteligencji kra- 
kowskiej. : 

Wśród przybyłych zauważyliśmy wojewodę Da- 
rowskiego z malżonką, prezydenta Karola Roliego; 
Ostrowskiego z rodziną,  WICeprezą 
Schneidra z małżonką, szefa wydzialu bezpieczen- 
stwa publicznego w województwie majora Dziados 
sza, prez. Akademj: Umiejętności prof. Rozwadow- 
skiego, prof. U. J Heinricha, prof. Maydella z mai- 
żonką, hr. Franciszkową Potocką z córkami. hr. 
Bnińską z córkami, hr. Edwardową Tyszkiewiczo= 
wą z córkami, prof. Sinkową z córką, hr. Augusto- 
wą Wodzicką, gen. Wróblewskiego. konsula niew 
mieckiego ton Redigera z małżonką, konsula wę- 
gierskiegp Wojciecha Marchwickiego, konsula cze- 
skiego Szedivy z małżonką, dyrektora Banku Pol- 
skiego Makowskiego z malżonką, prof Jachimec= 
kiego z malżonką, ministra prof. Knmamieckiego 
z rodzina. prez. dra Tomkowicza, prez. dyr. 404 
lejowej Barwicza, pułkownika Augustyna z mal- 
żonka, drową Kwiatkowska, wojew. Wawrauschą, 
red. Szczepańską z córką. art. malarkę Micnalinę 
Janaszankę, dyr. Modryckiego z żoną, p. Ziemno- 
wiczową z córką, red. Beaupre oraz mnóstwo ins 
nych osób z najlepszych sfer towarzyskich. 

Tańce prowadzone byly nadzwyczaj sprawnie 
przez p. Alberta Sumińskiego z pomocą p. Frane 
ciszka Żaby i Szczanieckiego. Szczególnie podnieść 
należy maestrję w kierowaniu kotyljonem. na «- 
gromną ilość par oraz mazurem tańczonym dziar- 
sko. ochoczo, z życiem prawie przez godzinę. 

Toalety pań były zaiste niezwykle, gustowne i 
efektowne. Jeżeli wśród pięknych toalet wybierze- 
my najpiękniejsze lo przedewszystkiem wymienić 
należy ogromnie efektowną toaletę ze srebrnej la- 
my wojewodziny Darowskiej, biała toalete hr, 
Franciszkowej Potockiej, piękną toaletę hr Tysze 
kiewiczowej, wytworną czarną toaletę drowej Kwiał 
kowskiej, toaletę z czarnej koronki na srebrne) 
lamie wiceprezyd. SŚchneidrowej, piękną toaletę 
różową ze strasami dra Boczaruwej, tualety koloru 
saumon z koronką i strassami dr. Kmietowiczowej 
z Krynicy, bardzo efektowną toaletę ze srebrnego 
brokatu p. Marji Pinińskiej, czarną toaletę ze sre- 
brem p. Lipońskiej, toaletę fraise dyr. Kreinerowej, 
piękna seledynowa tnaletę naszywaną strassami 
prof. Zotii Jachimeckiej, czarną jedwabną toalelg 
drowej Frackiewiczowej, ogromnie oryginalną i wy- 
tworną suknię z czarnej starej koronki na tle cva4 
kłlamenowym z odpowiednim wachlarzem inż. Ja- 
niny Kulczyńskiej, czarną toalete pułk Zahaczew- 
skiej, piękna srebrną suknię dr. Słanisławowej Si- 
korskiej, nadzwyczaj gustowną czarną ze strassa- 
mi i gwiazdą brylanlowa we włosach p. Konaszew« 
skiej, zieloną jedwabna kapitanowej Sakankowej, 
toaletę koloru lila p. Fiberowej, toaletę ze srebr- 
nej lamy dr. $łonczańskiej, czarną elegancką toa- 
letę dyr. Modxryckiej, zieloną toaletę ze strassami 
p. Kambkerskiej, efektowna suknię naszywaną calą 
srebrnemi pajlletami dr Pawlasowej. 

Ogólną uwagę zwracała prześliczna fiolkowa to= 
nowama krvnnhna panny Królównw, dale, przykua 
wają wzrok śliczna prawdziwie młodzieńcza różo- 
wa sukienka ze strassami p. Adeli Tyszkiewiczów= 
ny, szafirowa toaleta ze srebrnem p. Marji Tysz= 
kiewiczówny, piekna toaleta hiala z tuilem p. 
Peli Potockiej, seledynowa toaleta p. Różv Eniiu 
skiei, loalela z pięknej białej koranki p. Róży Po» 
łockiej, zielona toaleta p. Cecylii Jaroszyńskiej, 
różowa toaleta p. Zofji Czarneckiej. Bardzo efektow. 
ma toalela ze srebrnym staniczkiem i stylową zie- 
lona spódniczką z tiulu p. Zgleczewskiej. 

Ślicznie wyglądała w stylowej zielonej sukni przy 
branej bukiecikami drobnych różyczek jasnowło: 
sa p. Hela Szczepańska. Wcieleniam wdzięku w 
swojej niebieskiej sukni byla p. Bnlandzianka. Mi- 
lutka panna Lala Wodzicka, wystąpiła w różowe| 
tonowanej stylowej sukni ze strassami, p. Liła 
Zakrzewska w bardzo pięknej toalecie ze zło. 
tych cekinów z różową frendzlą, panna Iza Krzye 
Żanowska w szalirowej ze srebrnemi pailletami, 
panna Krysia Sinkówna w białej bardzo gustownei 
sukience, panna Marysia Ziemnowiczówna w riek- 
townej koralowej sukience, panna Zotja Knnówna 
w ogromnie efektownej krynolinie tonowanej zie- 
lonej calej z falbanek, panna Rozwadowska w lon- 
lecie z teczowego brokatu, panna Józia Balcerska 
w milutkiej sukience koloru rezedowego naszywa- 
nej strassami, p. Jadzia Balicka w białej toalecie 
ze złołemi koronkam. panna Bomlaniowna w zic- 
lonej. nanna Śmolnchowska w toalecie szafinowej, 
p. Hala Galińska w pięknej stylowej różowej sukni, 
panna Flantówna w uroczej sukience różowej z 
koronką, p. Antonina Prus Krzemińska w efektow- 
nej oryginalnej toalecie haftowanej różnobarwnemi 
koralami, p. Eilikiewiczówna Zosia we wdzięczą 
nej różowej sukience, p. Grójecka w toalecie różo4 
wej z erene georgelte. panna Tureczkówna w bars 
dzo efektownej toalecie ze srebrnymi pailletami, 
panna Gzanlicka w srebrnej krynolinie, p. Jagnitń. 
ska w pięknej białej toalecie i p Janina Czar- 
necka w różowej, oraz wiele wiele innvch. 

Zabawa w przemiłvm nastroju przeciąmmeła sią 
aż do godziny 7-mej rano i zakończyła sie bialvra 
mazurem, I. M 
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BAL PALESTRY, dawna zapowiadama mobilis 
zacju towarzyska  majslegantszych sfer naszego 
miasta pod znakiem paragralu. odbędzie się — jak 
donosiliśmy — w sobotę 18 b. m. we wszystkich 
salach Slarego eTatru pod protektoratem minis 
stra sprawiedliwości, p. Aleksandra Meysztow ieza, 
Kto przez przeoczenie nie otrzymał imiennego za” 
nroszenia, raczy te odebrać w godzinach popałua 
dmiowych u dra Mirscha w kame. adw. dra Feld- 
bluma, ul. św. Jana 3. Jak się z wielu stron do- 
wiadujemy, zapowiedziany, a pierwszy od czasu 
wojny bal palestry zapowiada się znakomicie i ze 
względu na wytężomą pracę obszerneso komiłetu 
balowego pań, oraz szereg przygotowywanych 
atrakcyj, świełne orkiestry etc, będzie bezwąla 
pienia najświetniejszą zabawą tegorocznego kam 
nawalu, Przedsprzedaż biletów jest już na ukoń: 
CZEMAMI. 

DRUGA „NOC SZAŁU IÓZEFINY BAKER" od- 
będzie się w Domu artystów (pl. św. Ducha 4) 
w sobolę dnia 18 b. m. Początek o godz. 10-le). 
Mnósbwo gości zgłasza się po zaproszenia. Na licz- 
ne zapyłamia komitet zabarwowy donosi. że i tym 
razem Józefina Baker weźmie laskawy wspoł- 
udział w zabawie, Pożądame są kostjumy. Dla pa- 
nów stroje wieczorowe. Wstępy zniżone, bufet 
tani, muzyka powiększona. 


bnia 17 tuie o 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 


w piątek i dni nasiępne „Dama 
u p. Starka w roli tytułowej. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dyrekcja teatru, chcąc 
uprzystępnić nawet najniezamożniejszym pozna- 
nie klasycznego polskiego wodewilu „Królowa Przed 
mieściła“ K. Krumłowskiego zniżyła ceny miejsc 
wyjątkowo na sobotę ud 2.50—50 groszy. „Królo- 
wa Przedmieścia" grama więc będzie w sobolę 18 
b. m. po poł. o godz. 3.30. 

W sobotę wieczorem wznowienie -„Krowoderskich 
zuchów" Sl. Turskiego. Wznowienie obudziło o- 
promie zainteresowanie zarówną dla. popularności 
autora, jak i wybornej obsady i wystawy wodewilu. 
„Krowoderskie zuchy“ grane będą przez cały ty- 
dzień wieczorem. 

W niedzielę 19 b. m. popołudniu o 3.30 tak zaw- 
sze mile witame „Białe fartuszki“ K. Krumłow- 
skiego w świetnej dolychczasowej obsadzie. 

Jutro w miedzielę o godzinie 1! przed południem 
Poranek dla dzieci? „Sen królewicza”, urozmai- 
cony ślicznemi baletami z udzialem 4 i 5-letnich 
dzieci a pod kierownictwem niezrównanych mi- 
strzów choreografji prof. Morawskaego i p. R. Gó- 
reckiej. 


Kameljowa' 


——fJ—— 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Piątek: „Dama Kameljowa", 

Sobota: „Dama Kamelżjowa". 

Niedziela: Po poł. „Kiedy wrócisz?“ (ceny po- 
poludniowe), wieczorem „Dama Kameljowa", 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 


Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: Po południu „Królowa Przedmieścia", 
wieczorem „Krowoderskie Zuchy., 

Niedziela: O godz. 11 rano Poranek dla dzieci 
„Sen królewicza” i balsty. 

Niedziela: oP poł. „Białe fartuszki”, wueczorem 
„Krowoderskie Zuchy”. 
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TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W „BAGA- 
TELI". W „Krainie karzelków', fantastyczna 
komedjo-bajka według Andersona, w przeróbce K. 
Krumłowskiego, daną będzie w niedzielę 19 b. m. 
o godz. 11 przed południem. Zapowiedź ta wywo- 
łala wielkie zainteresowan:e, o czem Świadczy po- 
kup biletów, które sprzedaje kasa „Bagateli" co- 
dziennie o godzinie 5 po południu, a w niedzielę 
9 rano. 


Co graja dzisiaj w kinach. 

Bagałela: „Książę Sel man". 

Corzo: „Złota otchłań“ (Tom Mix). 

Nowości: „Awanturnica mimowoli* 
niels) 1 „Sztuka nabijania guzów”, 
-Promień: „Monte Sanlo". 

Sztuka: „Zięć [rmy Cohn“. 
„~ Uciecha: „Garsonki“, „Niewiniątko z przeszlo- 
Ścia — Umężczyźniona kobieta“, 

Wanda: „Zdrada na Galicji“. 

Warszawa: „Panna z malowamą twarzą" i „Po- 
łujemy na mężów”. 


z Radijo. 


Drogram stacy; radicionicznych: 


na sohote, 18 lutego. 


Kraków, (566) G. 12: Transmisja sygnału czasn, hej- 
nalu z Wieży Marjackiej, komunikatu lotniczo met., 
oraz koncert płyt grauiofonowych, g. 15—15,20: Trans 
misja komunikatów: meteor. i gospod., g. 16.40—17.05: 
Qdczyt o t. „Czasy przodownictwa politycznego Ślą 
ska w Polsce" (XIII wiek)" wygl. dr. J. Dąbrowski, 
prof. U. J.; g. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „Problem 
witaminów*, wygl. p. L. Gross, g. 17.45—18,55: Andy 
cja dla najmłodszych: „Żąbokról*, „Kiedy babcia 
byla malą“ — p. H. Zakrzewskiej, w wykonaniu ar- 
tystów Teatru miejskiego, g. 19.06—19.15; Transmisja 
komunikatu rolniczego, g. 19.15—19,35: Rozmaitości | 
komunikaty; g. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Przegląd po- 
lityki zagranicznej ub. tygodnia", wygl. dr. J. Re- 
gula, wicesekr. U. J.; g. 20—20,30: Transmisja z War- 
szawy odczytu organizowanego staraniem prezydium 
Rady ministrów; g. 20.30: Transmisja z Warszawy; 
g. 22.30—23.%0: Transmisja muzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Atlantio“ z Katowię. 

Katowice. (422) G. 16.20—16.40: Komnnikaty Poalsk. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl.; g. 16.40—17.05: Odczyt z 
Krakowa: g. 17.056—17.20: Komunikaty; g. 17.20—1i 45: 
Odczyt z cyklu; „Wrażenia z Afryki Północnej. Bi- 
akra — Nizza Suhary* — wygl. prof. R. Fajana; 
17.45—18.55: Program dla dzieci. Transmisja z Kra- 
kowa; g. 18,55—]0.15: Komunikaty; g. 19.15—19.35: Roz. 
maitości; g. 19.35—20: Odczyt z cyklu: „Skarhowość 
państwowa. O budżecie i jego wykonanin* — wygl. 
dr. M. Bielak, naczelnik wydz. skarh. Woj. ŚL: g. 
20—20.30: Odczyt o działalności Rządn, organiz. przez 
prozydjum Rady ministrów; g. 20.40—22: Koncert wie- 
czorny z Warszawy; g. 22—22.30: Sygnał czasu | ko 
munikaty: PAT į policyjny; g. 22.30—23.30: Transmi- 
sja muzyki lekkiej. 

Warszawa. (1111) G. 12: Sygnnł czasu, hejnał z Wie- 
ży Mariackiej, komunikat letniczo-metcor., muzyka 
Z płyt gramofonowych: g. 15—13.20: Komunikaty: me- 
teoralagiczn yi gospodurczy; g. 16—16.25: Odczyt p. t.: 
„dakie korzyści przynieść może wizytacja szkoły o- 
Kólnokształcącej (z cyklu odczytów org. przez Min. 

TAR: . P.) wygł. wizytator p. Br. Gehert; g. 
16.25—16.40: Nadprogram i komunikaty; g. 16.40—17,05: 
Odezyt p. t. „Państwo a samorząd“ (Dzial „Samo 
rząd*) — wygl. dr. Józef Beck; g. 17.20—17.,45; „Ra 
diakronika'* wygł. dr. M. Stęnpowski; g. 17.45—18.55: 
Program dla dzieci z Krakowa; g. 19.05—19.13: Komu 
mMkat rolniczy: g, 19.15—10.30: Rozmaitości; g. 19.35— 
6: Odczyt z cyklu „Portrety literackie“ p. t. „Edw. 

łoński", wygl, redukior Zdzisław Dehicki; g. 20— 
26.30: Odczyt o Rządn, organiz. przez 

rez, Rady ministrów: g. 20.30: Mnzyka lekka. Wy. 

onawcy: Orkiestra dęta pod dyr. Al. Sielskiecga 
fraz M. Maszyński (recyt.), M. Salecki (śpiew) | St. 
Nawrocki (akomp.); g. 22—22.05: Sygnał cznan | ko. 
munikał lotniczo-meteor.: g. 22.0—22.90: Komunikat 

AT; p. 22.20—22.30: Komunikaty: policyjny i sporta- 

V: p. 292,30—93.80: Transmisja mnzyki tanacznej. 
i Poznań, (344.8) G. 13: Notowania gieldy pieniężnej 
t źbożowo towarowej: œ. 13.15—14.80: Muzyka gramo 
gowa; g. 11—17.20: Gawęda harcerska: g. 17.20—17.45: 

dczyt p. t. „Prądy w piśmiennictwie angielakiem 

ostatuim XX-lecin przed woiną światową”, wygl. 
wj Ławicka: g. 17.4A—18: Godzina muzyki kamera] 
mk Udzial hiorą: pp. T. Szule, J. Sobierajski, J. Pa 
wyk: J. Sprzyszewski; g. 19—19.10: Nadprogram. 
1 EL p. J. Wnrnecki, nart. Teatru Polskiego: œ. 19.10 
6 n: 42ga lekcja języka franenskicgo wyklada p. 
taar Nevenx; £. 19.35—20: Odezyt p. t.: „Nowe me 
PG w budownietwio* — wygl. p. J. Schimmel: g. 
aa dE Odrzyt a działalności Rzadn, organiz. przeż 
5 zydjnm Rady ministrów; p. 20.30—22: Wieczór mu 
zd lekkiej. Udział hiorą połączone klnhr mando 
naistów „Mozart” i „Lyra“, Gabriela Krygier Bier 
goska (sopran), Kajetan Kopczyński (baryton); m. 22— 
rd 1! Sygnał? czasu, komunikat meteor. i PATA g- 
=.20—22.30; Nadprogram wygl. p. J. Warnecki, art. 


(Bebe Da- 


dzialalności 


NOWA RE 


Teatru Polskiego: g. 22.30—22.55: Lekcja tańców, wy- 
klada p. Z. Starski; g. 922,55—04: Transmisja muzyki 
tanecznej z „Palais Rayal". 

Wilno. (435) G. 16.40—16,55: Komunikat harcerski: 
g. 16.55—17.13: „Tuczenie trzody* — odczyt z dzialn 
„Hodowla“ — wygl. inspektor bodowlany Zw. Kół. 
i Org. Roln. Z. Wil. inż. J. Czerniewski; g. 17.20— 
17.45: Transmisja z Warszawy: Radjokronika: œ. 17.45 
do 18,55: Transmisja z Krakowa, program dla dzieci; 
8. 19—19.25: Gazetka radiowa: g. 19.25—19.45: Sygnał 
czasu i rozmaitości: œ. 19.35—20: „Kult przeszłości, a 


zabytki sztuki“ — wygłosi prof. J. Remer: g, 20— 
20.4: Odezyt o działalności Rządu, organiz. przez 
ministrów: g. 22.05: Komunikaty 


prezydjum Rady 
PAT.: g. 22.30—23.30: Transmisja muzyki taneczneł. 


uura I sztuka. 


Rozstrzygniecie lwowskiego 
konkursu dramatycznego. 


Rozpisany przez gminę m. Lwowa przed 
dwoma i pół laty dla uczczenia 25-lecia tea 
tru miejskiego konkurs na sztukę dramatycz: 
ną, zostať ostatecznie rozstrzygnięty. Z prze- 
znaczonych trzech nagród w wysokości 10.000 
złotych, 6000 zł. i 4000 zl. pierwszej nagrody 
nie przyznano żadnemu ze 170 nadesłanycli 
utworów. Natomiast uchwalono połączyć drugą 
i trzecią nagrodę i uzyskaną kwotę rozdzielić 
na trzy najlepsze prace z tem, że pierwsza o- 
trzyma 5000 zł, druga 3000 zł.. trzecia 2000 
złotych 

Pierwszą nagrodę otrzymała baśń dramatycz 
na „Porie'uch”, drugą dramat „Święto kos“, 
trzecia sztuka „Batory”. Po otwarciu kopert 
okazało się. że autorem „Popielucha” jest p 
Maciej Szukiewicz z Krakowa, autorem „Świę 
ta kos“ p. Andrzej Łanowski ze Lwowa, auto- 
rem „Batorego“ p. Stanisław Szpotański z 
Warszawy. 

Nadto przyznano zaszczytne wyróżnienie 
trzem sztukom: „Powesele* p. Teichmana ze 
Lwowa, „Synowie“ pp. Jankowskiej i Sięko 
wej z Warszawy oraz „Lwie serca“ p. Józefa 
Petry'ego. 

Prócz tego uchwalono odnieść się do zarzą- 


(du miasta, by nagrodę pierwszą przeznaczył 


na premię za nalepszy utwór polski, jaki pojawi 
się na scenie Teatru Polskiego we Lwowie po 
dzień 1 lipca 1929 r. 

Sąd konkursowy odbył się pod przewodnie- 
twem prof, Chlamtacza i przy udziale między 
innemi profesorów uniwersytetu Gubrynowicza 
i Bruchnalskiego oraz dyrektora leatrów miej- 
skich Trzcińskiego. W konkursie wzięli udział 
autorzy z całej Polski. 

TE 

NAGRODA LITERACKA MIASTA LWOWA. Ce- 
lem popierania nauki polskiej, w szczególności prac 
nad historją m. Lwowa, magistrat lwowski usta- 
mowił nagrodę literacką m. Lwowa w wysokości 
5.000 zł. Po raz pierwszy nagroda przyznana Zo- 
stanie w roku 1928. 

JUOZAS TYSLIAVA. Czołowy poeta młodej Lit- 
wy Juozas Tysliava, hawiący obecnie w Warsza- 
wie, zbiera materjały do obszernej antologji wspól- 
czesnej poezji polskiei, w tiumaczeniu liiewskiem. 

PRZED OTWARCIEM SZTUKI POLSKIEJ W 
WIEDNIU. W związku z mającem nastąpić w tych 
dniach w Wiedniu otwarciem wystawy Sztuki Fol- 
skiej, dzisiejsza -Reichspost“ zamieszcza artykuł 
p. t. „Glówne zasady malarstwa polskiego”. Dzien- 
nik zaznacza, iż glównemi cechami malarstwa pol- 
skiego są: Ścisly związek z katolicyzmem i glę- 
boka miłość do ziemi ojczystej. Pozatem sztuka 
polska rozwija się w tym samym kierunku. co sziu- 
ka FKuronv zachodniej. Olwarcie wysławy w Se- 
cesji wiedeńskiej odbędzie się, jak wiadomo, 18 b. 
m. Otwarcia dokona prezydent republiki austrjac- 
kiej. 

ODZNACZENIE LEKARZA POLSKIEGO. Dr. Sta- 
nisław Kass, major-lekarz Wojsk Polskich otrzv- 
mał francuską odznakę homorowa oficera akademii. 

WYSPIAŃSKI W TEATRZE ŻYDOWSKIM. Wi- 
leńska trupa żydowska we Lwowie urządziła uro- 
czysłość ku czei Stanisława Wyspiańskiego. Po 
przemówieniu redaktora Heschelesa odegrano „Sę- 
dziów'. Na unoczysłości byli obecni liczni repre- 
zentanci żydowskiego świała artystycznego i poli- 
tvcznetn. 

PRZYWÓDCA SEKTY MIASTA SYONU W EURO- 
PIE. Do Europy przybywa niebawem niezwykły 
pość amerykański, — Glen Voliva, przywódca sek- 
ty Syonu, w miasteczku Sven koło Chicago. Sekta 
ta założona została przed 30-tu laty przez austra- 
lijczyka Dava, który wkrótce dorobil się znaczne- 
go majątku. Następca Dava, Glen Voliva jest pa- 
nem życia i śmierci wyznawców tej sekty, której 
głównym dogmatem jest, że ziemia jest płaska a 
nie okrągła. Zapytany przez przedsławicieli prasy 
o dogmat swej wiary. Voliva odpowiedział: Fakt, 
że możemy ziemię objechać dookoła, nie świadczy 
jeszcze, że ziemia jest kulistą. Przeciez jezdżąc 
dookola powierzchni koła także powracamy do 
punktu, z którego wyjechaliśmy. Gdvbr ziemia by- 
la kulą, wówczas — zdaniem przywódcy sekty — 
wody oceanów wylałyby się w przestrzeń wszech- 
świata. Według przepisu religii miasta Syonu wy- 
znawcom jej nie wolno pić, palić, tańczyć, cho- 
dzić do teatru. ani grać w kartv. 

Voliva udaje się z żoną w podróż kilkomiesięcz- 
ną do Anglji, Framcji. Niemiec, Wiszpanii, Portu- 
galji, Grecji. a także do Egiptu i Palestyny. 
| acz 


Uroczystość wręczenia dyplomów 


abso!wentxom Uniw. Szkoły Pielęgniarek 
Kraków, 17 lutego. 

Dnia 14 lułego 1928 r odbyła się w sali 
Dziekanatu Wydziału Lekarskiego Uniwersy- 
totu Jagiellońskiego w gmachu Collegium No- 
vum uroczystość wręczenia dyplomów piemw- 
szym absolwntkom Uniwersyteckiej Szkoły 
Pialęgniarek i Higjenistek, założonej 'w Krako- 
wie przed dwoma laty z inicjatywy profeso- 
rów Uniw. Jag. drów Rosnera i Rutkowskiego 
i obecnej dyrektorki szkoły p. Marii Epstei- 
nówny, przy wydatnej pomocy Fundacji Ro- 
ckefeilera, która użyczyła funduszów na Wwy- 
hudowanie i wyekwipowanie szkoly. 

Po dwudniowym egzaminie z tcorji i prak- 
tyki pielęgniarstwa i służby zdrowia, sklada- 
nym przed komisją, złożoną z przedstawiciela 


FORMA 


rządu delegata generalnej dyrekcji służby 
zdrowia przy min. spraw wewnętrznych p. 
dr Przywieczerskiego, kiłku profesorów wy- 
działu lekarskiego U. J. oraz dyrekcji szkoły, 
a w obecności p. dziekana wydz. lek, prof. dra 
Ciechanowskiego i ref. M. 5. W. p. Babic- 
kiej — kandydatkom udzieliły dyplomów wła- 
dze uniwersyteckie. 

Za stołem zasiedli. J. M. rektor U. J. prof. 
dr Leon Marchlewski, dziekan wydziału lekar- 
skiego, prof. dr Ciechanowski, prezes wydzialu 
wykonawczego szkoły, prof. dr Witold Gądzi- 
kiewicz, prof. dr Rosner, del. gen. dyr. sł. zdro- 
wia (M. S. W.) p. Marja Babieka oraz dyre- 
ktorka szkoły p. Epsteinówna. 

W pierwszym rzędzie zajęli micjsca przed- 
stawieiele rządu: pp. dr Wróblewski i dr Ja- 
nikiewicz jako reprezentanci województwa, 
wiceprezydent miasta dr Schneider i naczel- 
ny lekarz miejski dr Owsiński. Ze sfer uni- 
wersyłteckich obecni byli: dziekan ks. prof. dr 
Archutowski, rektor prof. dr Kostanecki, prof. 
Godlewski, prof. Maydell, ks. prof. dr Kon- 
stanty Michalski i inni. 

Przedstawiciele fumdacji Rockefelera przy- 
być nie mogli z powodu przełożenia terminu 
urczystości, nadesłali tylko telegramy do Uni- 
wersytetu, do dyrekcji szkoły i do absolwen- 
tek, 

Publiczność wypełniła po brzegi małą salkę 
dziekanatu. Między gośćmi zauważyliśmy: 
przeora 00 Dominikanów, gen. Smorawińskie- 
go, dyr. szpitala św. Pazarza dra Fuchsa. hr. 
Stanisławową Tarnowską, przew. sióstr Czer- 
wonego Krzyża p. Dudekową, dvrektorkę 
Warszawsk.ej Szkoły Pielęgniarek miss Bridge 
iw. in 

Dziekan wydz. lek. prof. dr Ciechanowski 
w serdecznem przemówieniu zwrócił się do 
młodych pionierek wiedzy pielęgniarsk.ej w 
Polsce, zaznaczając, że po chlubnem odbyciu 


o wiele tnudniejszy, gdzie będzie egzamimało- 
rem samo życie i który zdadzą chlubnie, jeśli 
prócz wiedzy i zręczności fachowej nabytej w 
szikole, nie przestaną się nigdy kierawać ser- 
cem współczująacem niedoli ludzkiej — po- 
czem obdarzył je dyplomami. Delegatka min. 
spraw wewnętrz. p. Babicka, wręczając ze 
swej strony dyplomy mimisterjalne, uprawnia- 
jące do służby państwowej, przypomniała kan- 
dydalkom. że na nich. jako na pierwszych 
absolwenlkach, spoczywa homor szkoły kra- 
kowskiej, o której się już rozeszła opinja po 
świecie przez gości zagranicznych, którzy ją 
w ciągu ubiegłyci: dwóch lat zwiedzali. Dyre- 
ktorka, po odczytaniu telegramów, przypięlła 
absolwentkom odznaki szkoły. 


Zunenkc czasu. 
Retieksje na temai procesu KŃraniza 


Czytelnik, zajmujący się głośnym procesem 
berlińskim, procesem, którego głównemi oso- 
bami są dzieci kilkumasloletnie ze sler za- 
możnych, pozostające pod opieką „inteligent- 
inych" rodzieów, uczniowie į uczenice szkól 
średnich, dochodzi do przerażającego wprost 
rezultatu, jak łatwy dostęp ma do dzisiejszej 
młodzieży deprawacja i gangrena moralna. — 
Wszak dzieciom tym nie są obce żadne wra- 
żenia erotyczne, nawet perwersyjnej natury; 
homoseksualizm, nawet płatny, jest dla nich, 
że tak puwiem, moralnym chlebem codzien- 


nym. 

I czemu to przypisać należy? Odpowiedź 
ma to jedyna: brakowi etycznych zasad rodzi- 
ców. Na jakimże poziomie moralnym ma stać 
syn i córka rodziców, którzy czekają na ukoń- 
czenie procesu, zmiesławiającego w ohydny 
sposób ich latorośle, aby  jaknajprędzej, po 
tragicznej stracie syna — urządzić wesoły bal 
maskowy, a ojciec uważa hańbiący epizod z 
życia córki za imtratny interes i sprzedaje 
wywiady dla dziennikarzy po sto marek? 

Syn dziewiętnastoletni tych „budulacych* 
rodziców, Guenther Scheller, znany w kołach 
kolegów jako homoseksualista, po nocy, Spę- 
dzomej ma pijatyce z oskarżonym Krantzem, 
zabija przyjaciela swego i kochanka Stephama, 
który w jego obecności spędza noc z jego sio- 
strą Hilda. Zaś siostra ta, podlotelk załedwie, 


egzaminu wobec władz, czeka je teraz inny, | 


,czywistem odmładzaniu, 
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jest jednej nocy kochanką Krantza, a następ- 
nej nocy, powodowana niezdrową erotyczną 
ciekawością, kochanką Stephana. Co za ba- 
gno! Zdaje się, że oskarżony o współudział w 
zbrodni Krantz jest zakażony tym przykła- 
dem i zdeprawowary takiem towarzystwem. 

Jak dzienniki donoszą, Krantz został wy- 
puszczony na wolną stopę, ponieważ nie udo- 
wodniono mu morderstwa, lecz oskarżony jest 
o inicjatywę czynu. Stan jego zdrowia budzi 
poważne obawy, to leż umieszczono go w SAa- 
natorjum. 

Obrońca „Krantza, dr Frey, po gwałtownej 
sprzeczce z przewodniczącym, złożył obronę, 
skutkiem czego rczprawa jest odroczomi. 402- 
je się, że obronę obejmie adwokat z urzędu. 


Odmładzająca operacja 
Weronojia. 


Zapewme zdziwić to musiało niejednego 
człowieka, że czyta co chwila o cudownych 
niemal wynikach operacji Woronoffa  (prze- 
szczepiamie gruczołów malpich), a tymczasem 
lekarze jakoś o tem milezą, lub zapatrują się 
na to dość sceptycznie. 

Tymczasem rzecz ma się nieco inaczej i je- 
żeli lekarze dotąd miłczeli, to dlatego, ze nie 
chcieli mówić o rzeczy, o której nie mieli jesz- 
cze doświadczenia, natomiast pilnie ekspery- 
mentowali na zwierzętach, względnie opero- 
wali zgłaszających się pacjentów i najpierw 
długo i sumiennie ich obserwowali. 

Obecnie możemy już pisać o tej sprawie, bo 
w Wiedniu w Towarzystwie lekarskiem od- 
było się specjalne posiedzenie w tej sprawic, 
ma którem operatorzy wypowiedzieli się na 
mocy własnego doświadczenia w tej sprawie. 
Dodać tu muszę, że kilku z nich uczyło się 
specjalnie u samego Woronoffa, by nie zro- 
bił kto zarzutu, że może on inaczej operuje i 
dlatego ma lepsze wyniki. 

Otóż nacgół lekarze wiedeńscy wyrażają się 
o tej całej sprawie bardzn sceptycznie. Prze- 
dewszystkiem niema tu mowy o jakimś rze- 
lecz jedynie o ko- 
rzystnych i to niestety ' zwykle chwilowych 
tylko rezultatach, w sensie podniesienia ogól- 
nego stanu. poprawy pewnych zaburzeń a naj+ 
częściej podniesienia na duchu pacjentów, co 
jednak odnieść można także do silnego sug- 
gestywnego działania samego zabiegu i pro- 
cedur. Że wyniki operacji nie są trwałe, lecz 
że zabieg trzeba ewentnalnie co pewien czas 
powtarzać, przyznał to w os!atnich czasach 
sam Woronoff. a to z powodu, że gruczoły 
wszczepione, niemal zawsze, po pewnym cza- 
sie ulegają w obcym organizmie zanikowi, a 
przez to zanika leż zarazem ich skuteczne 
dzialanie. _ k Ylasaiić 

Wynik, który się obserwuje,  majwiększy 
jest w. początkach, gdy właśnie soki wsysa- 
nych gruczołów dostają się stale do krwi ope- 
rowanego osobnika. 

Dr Schleyer, główny referent, operował 5 
pacjentów, lecz wybitnych i trwałych obja- 
wów poprawy nie zauważył. Również 4 wy- 
padki operowane w klinice prof Eise!skerga, 
nie dały żadnych wybitnych wyników, nie 
mówiąc już o odmłodzeniu, 

Doświadczenia na zwierzętach - wvikazuią, 
że gruczoły wszezepione rychło zanikają, a 
przecież tutaj efekt powinien być jeszcze lep- 
szy, bo przeszczepia się gruczoły z tego same- 
go gatunku stworzenia n. p. z psa na psa (a 
te się najlepiej przyjmuja). 

Dr Schwarz przytoczył klasyczny przvpa- 
dek operowany przez dr Harmsa. Otóż dr H. 
staremu,  17-letniemu  zgrzybiałemu psu, 
wszczepił 4-krotnie gruczoły młodego psa. Za 
każdym razem był wprawdzie pewien wynik, 
ale tylko chwilowy, natomiast po 4 operacji 
„odmładzony” pies zdechł. 

Widzimy z tego, że cała ta sprawa „odmła- 
dzania“ stoi jeszcze na bardzo „chwieinych* 
nogach, donos: się ciągle o „wspanialych“ 
wynikach, niestety są one zwykie tylko przej- 
ściowe, tak, że każdy sumienny lekarz jeszcze 
i nadal musi sceptycznie zapatrywać się na 
tę sprawę, co całkiem nie wyklucza tego, że 
z czasem wyniki osiągnie się może Inne. 

Dr Adolf Klęsk. 


izba * 


Dział $ospodarczy 
Gospodarcza strona zatargu 


polsko-litewskiego. 


Dziwny upór, z jakim Litwa odsuwa 
wszelkie możliwości porozumienia z pań- 


stwem polskiem, staje się tembardziej niezro- 
zumiałym, skore pnzypa!rzymy się na bilans 
gospodarczy załargu polsko-litewskiego, któ- 
ry w zupełności jest bierny na niekorzyść 
Litwy. Przeszło od 6-ciu lat stosunki gospodar- 
cze między obu krajami, jak gdyby nie- 
islnieją przynajmniej oficjalnie. Mimo tego 
Litwa nie jest w możności zaprzestać zaku- 
pywamia i konsnmcji produktów polskich, tyl- 
[ko że zamiast sprowadzać je bezpośrednio, 
przywozi je za pośrednictwem krajów trzecich, 
a mianowicie Niemiec. Dzięki temu procedero- 
wi szkodliwemu dla własnych interesów, 
Litwa widzi się w konieczności płacenia o- 
bok ceny towaru także pewnej prowizji dla 
pośrednika i nadwyżki w związku z droż- 
szym transportem drogą akólną. 

| Przymnsowe zerwanie stosunków gospodar- 
czych z Polską oddało Litwę nadto całkowicie 


w zależność gospodarczą Niemiec, które w 
handlu zagranicznym litewskim zajmują w 
pozycji przywozu pierwsze miejsce z 60 proc. 


iealego przywozu, podczas gdy inne kraje paT- 


tycypują w nim zaledwie do wysokości 9 procs 
dla każdego poszczególnego kraju. Jeżeli u- 
wzelędnimy, że Litwa jako kraj rolniczy nie- 
posiadający własnego przemysłu, zdana jest 
w zupełności na przywóz artykułów przemy- 
słowych z zagranicy, wówczas zrozumiemy, 
jak ciężką i kosztowną jest hegemonia Nie- 
miec na teryforjum litewskiem. Hegemonja ta 
jeszcze ułatwiona jest przez sytuację geogra- 
ficzną. 

Nie mniej wywóz z Polski do Litwy jest 
ciągle znaczny. I tak w r. 1924 wywieziono 
z Polski do Litwy produktów o ogólnej warto- 
ści 7,070 000 zł, w r. 1925 wartość wywozu 
polskiego wzrasta do 10,784.000 zł., ą w roku 
1926 do 16.671.000 zł. Równocześnie import 


do Polski z Litwy jest minimalny i wynosi w. 
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1925 r. 162.000 zł, a w 1926 roku 163.000 zł. 
Głównemi produktami wywozu polskiego w r. 
1626 były tkaniny bawełniane 1 lniane, cu- 
kier, cement, wyroby trykotażowe i konfek- 
cyjne, wegiel, nafta itp. 

Względnie niska wysokość cyfr z Polski do 
Litwy przybiera jednak na znaczeniu skoro 
mwzględnimy, że cały len wywóz odbywa się 
ma drodze pośredniej Skulkiem tej katastro- 
ralnei polityki gospawarerej dykiowarej nie- 
mawiścią ku Polsce, Litwa zwłaszcza w ostał- 
nich czasach zadaje ciosy swej gospodarce 
narctcwej, co uwydatnia się częściowo w bi- 
lansie handlowym, który w ciągu 6 miesięcy 
ub. r. wykazał znaczny deficyt wynosęący 
35 mil. litów przy ogólnym obrocie 240 mail. 
litów. Nie ulega najmniejszej watpliwości — 
że po przywróceniu normalnych warunków 
pracy gospodarczej między obu państwami — 
Litwa w większości wypadków zsapatrywać 
się bedzie w wyroby tekstylne, cukier, węgiel 
i raftę w Po!sce. 

Poza omówiomymi wyżej stralami Litwa 
traci jeszcze na skutsk zamknięcia granicy 
dla wszelkich transwertów z Polski poważne i 
znaczne korzyści, które mogłaby ciągnąć ze 
swojej sytuacji gcogralicznej, umożliwiając 
tranzyt polskich towarów do innych państw 
bałtyckich, podobnie jak spław drzewa na 
Niemnie. Jednem słowem możemy slwierdzłć, 
że syluacja gospodarcza Litwy w znacznej 
mierze przedslawia się dlalego tak niepo- 
myślnie, że nie ulrzymuje ona normalnych 
stosunków gospodarczych z Polską. Tem cha- 
rakterystyczniejszem staje się upór karzełka 
litewskiego, w stosunkach politycznych z Pol- 
ską. 

a) 


Kronika ekenomiozna. 


PODATEK OBROTOWY ROZŁOŻONY NA RATY 
DO 31 MARCA B. R. Ministerstwo skłarbu roze- 
slalo do Izby skarbowych następujący okólnik: 

1) Upoważnia się urzędy skarbowe do rozkła- 
dania na raty w granicach bieżącego okresu bud- 
żetowego, t. j. do 31 marca 1928 r. zaległości 
podatku przemysłowego od obrotu hez ogramiozenia 
kwoly, nie puzewyższających jednak w lącznej su- 
mie wraz z dodatkami samorządowemi 100 proz. 
rocznego przypisu tegoż podatku za ostatm rok po- 
dalkowy. 

Wnioski o rozłożenie na raty wymienionego 
terminu zaległości ponad 100 proc. rocznego przy- 
pisu urzędy skarbowe winny przedslawić do de- 
cyzji właściwych izb skarbowych. 

2) Upoważnia się izby skarbowe do rozkładania 
na raty w granicach do 1 paździemmika 1928 r. 


zaleglości podatku przemysłowego od obrotu, wy-; 


noszących ponad 100 proc. rocznego przypisu te- 
toż podatku za oslalni rok podatkowy, jednak nie 
przewyższających sumy 30 lysięcy złotych. 

POLSKA SPÓŁKA EKSPLOATACJI MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO W TURGII ZBANKRUTOWA- 
ŁA. Wydział handlowy sądu okręgowego w War- 
szawie ogłosił wyrok w głośnej sprawie banku tu- 
reckiego w Angorze, wyłoczonej przed sądem war- 
szawskim przeciwko bankowi ziemiańskienu w 
Warszawie. Rank turecki mianowicie wysląpił ze 
skargą o zapłacenie 200000 funtów tureckich (od- 
powiadającej sumie 900.000 zL). Sąd okręgowy za- 
sadził bank ziemiański na zapłacenie tej sumy. 
Proces ten jest epilogiem nieudalnej imprezy dzier- 
żawy monopolu spirylusowego w Turcji przez przed 
siębiorców polskich, Bank Turecki zaslępowali w 
procesie adwokaci: prof. Konie, adw. Bejln i 0l- 
śnicki, bank ziemiański zaś adwokaci: Bielawski, 
Tomicki i Bogusławski. 

WYNAJĘCIE MOLO W PORCIE GDYŃSKIM. 
W porcie gdynsk m mają poszczególne części mola 
zoslać wynajęte na 30 lat koncernowi węglowemu 
Progress, Skarbofermowi i Spółce  Gieschego. 
Skarb państwa otrzyma za dzierżawę odpowiednie 
pożyczki długoterminowe i uzyska po upływie 
dzierżawy własność wybudowanych przez te to- 
warzystwa urządzeń przeładunkowych, które mają 
mieć wydajność pól m.ljona ton miesięcznie. 
Umowa, której zasadnicze warunki zostaly już 
uzgodnione, będzie podpisana w niedługiej przy- 
szłości. 

CENY OBUWIA AUSTRJAGKIEGO ZWYŻKO:. 
WAŁY. Podana przez nas ostalnio wiadomość o 
mającej masłąpić bardzo silnej podwyżce cen obu- 
wia austrjackiego potwierdza się. Przyczyną są 
ogromne zakupy skóry na obuwie, poczynione 
głównie przez Sawiely w słównem centrum ham- 
dlu skórami La Plata. oraz na innych rynkach, 
między innemi na aukciach niemieckich; ponadto 
wpłynęło na zwyżkę cen zwiększan: zapolnzebo- 
wanie w Ameryce, oraz dostawy dla armij chiń 
skich. W ciągu ostatniego roku ceny skór suro- 
wych podniosły się o około 80 proc., a cena 
gotowej skóry przekroczyła o połowę ceny przed 
wjenne. W kołach fachowych zapowiadają zwyżkę 
cen golowego obuwia już na manzec i to w roz- 
miarach 30 do 50 procent. 

CIĘŻKA SYTUACJA ANGIELSKIEGO PRZEMY- 
SŁU WĘGLOWEGO. W okręgu Northumberland, 
produkującym dla Skandynawji, obniżono płacę 
górników o blisko 2 i pół szylinga dziennie, Płaca 
za szychłę wynosi obecnie pięć szyligów, czyli 
w wielu wvpadkach mniej, aniżeli zapomoga dla 
bszrobalmych. 

Nawet przy takich płacach eksport skandynaw- 
eki będzie przynosił straty. Syluację w tym wiel- 
kim okręgu uważają powszechnie za beznadziejną 
i przewidują zamknięcie kopalni. 

WIELKI AMERYKAŃSKI BANK BAWEŁNIANY. 
Wstępne prace organizacyjne dla założenia amery- 
kańskiego banku bawelnianepo mają być tax przy- 
spieszone, by instytucja ta, z siedzibą w Nowym 
Jorku. możliwie już w ciągu naslepnego sezonu 
podjęła swoje czynności. W kołach fachowych po- 
wiątpiewają iednak, czy projekt, zasadniczo przy- 
jęty przez amerykański związek bawełniany na 
walnem zchraw u, odbylem w styczniu, da się prze- 
prowadzić bez tarć, bez względu na to, czv dostar- 


czenie potrzebnych znacznych środków natraťi na, 


trudności, czy też nie. Przez zamierzone stwnrze- 
mie lej inslytucjj ma być osiągnięta slahilizacja 
cen, t. j. waloryzacja bawełny. W razie spadających 
cen, plantatorom przez udzelanie znacznych kre- 


I 
dylów ma być dana możliwość wstrzymania od! MIĘDZYNARODOWE TARGI W SALONIKACH ' 


rynków części zbiorów, przekraczającej zapotrze- 
bowanie i magazynowanie jej, aż stalystyczna ah 
tuacja rynku zezwoli ponownie na sprzedaż bez 


do 1 października b. r." 
udział produkcji polskiej, klóra już na zeszłorocz- 


w tegorocznym sezonie odbędą się od 16 września 
Spodziewany jest żywy 


niekorzystnego wpływu na ukształtowanie się cen. inych Targach wystąpiła wcale poważnie. 
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VM. dzień Glimp.ady zimowej w ŚĆ. Moriz 


Szwecja, Szwajcazrja, Kanada i An 
Gdjazd szwedzkiej crużyny hoc 
mistrzem olimztjiskim w joź 


St. Moritz, 17 lulego. Beznadziejny naslrój,! 
jaki wczoraj panował z powodu prze.liuzającej się 
odwilży, ustapił dzś miejsca żywiołowej radości, 
gdy lermometlr wykazał rano 4 stopnie mrozu, a 
słan pogody wróży ulrzymanie się mrozu przez 
dłuższy czas. Niezwłocznie też przystąpiono do 
przyprowadzenia do porządku terenów ślizqawko- 
wych 1 zwołano członków poszczególnych drużyn. 
Wprawdzie w ciaru dnia ukazale sę słońce i lem 
peratura znacznie się podniosła, ale z zachodem 
słońca mróz powrócił. Nie ulega więc tuż obecnie 
wątpliwości, że wszystkie konkurencje będą mogły 
być zakończone. 


Dziś przedpoludn.em odbywały się zawody ho- 
ckeyowe 1 część zawodów w jeżdzie sztucznej na 
lodzie. Auslrjacy, którzy do dziś dnia mieli je- 
szcze nadzicję, że zawody Szwajcarja-Niemcy za- 
kończą się nierozemraną, co musialoby spowodować 
powtórzenie zawodów. rozczarował sie. Szwaien= 
rzy bowiem zwyciężyli Niemców w stosunku 1:0, 
uzyskując przez lo pierwszeństwo w grupie $zwaj- 
cazja-Austrja-Niemcy, przez co wszelkie nadzieje 
Austrji na wejście do półfinału zostały przekre- 
ślone. 


Do pólfinału wchodzi Szwajcarja, mając przes w 
sohie groźnych przeciwników Szwecię i Anglię. 

Pozalem w ciągu dzisiejszezo przedpołudnią Bel- 
gowie pokonali Francuzów 3:1. Anglicy zaś popo- 
łudniu pokonali Węgrów 1:0. 

Zawody Belypja-Francja, zakończone zwvciesłwem 
Belgów (3:1, 2:0, 1:1) ujawniły doskonałą for- 
mę Belgów. Klęska odniesiona z Anghkamr w sto- 
sunku 38.7. nie wywarła złego wpływu na ducha 
lej drużyny. Zwłaszcza w dwóch pierwszych czę- 
ściach gry zaznaczyła się zupelna przewaga dru- 
żyny belgijskiej, w trzeciej grze Francuzi próbo- 
wał alaków, jednak z niewielkiem powodzeniem. 
Dwie bramki dla Belgów uzyskał Revsschoot, trze- 
cią Meyer. Dla Francuzów honorową bramkę strze- 
Jil Simont. 
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I. Kongres Sportowy Kobiet. 


Drugi Kongres Sporlowy Polski, odbyly w kwie- 
tniu 1927 r., zdecydował na skulek referalu o wy- 
chowaniu fizycznem kobiet, zwolać wszechpolski 
Kongres Kobiecy, na którym zoslałyby omówione 
wyczerpujące, zarówno sprawy organizacyjne, jak 
techniczne, oraz merytoryczne, związane z wycho- 
waniem fizycznem i sportami kobiet. 

Zgodnie z uchwala powyższą powołana zoslala 
do życia Komisja Organizacyjna Kongresu, w skład 
której weszli z urzędu trzej przedstawiciele Związ- 
ku Polskich Związków SŚporlowych (dr. Orłowicz, 
płk. Bobkowski i dr. Lesiewicz), red. K. Muszałów- 
na i członkinie Rady Naukowej Wychowania Ti- 
zychnego pp. Olszewska, Gekcthnerówna. Domo- 
sławska, Lewicka i Reicherówna. Lonadlo zapro- 
szono dp Komusji pp. W. Prażmowską, N. Niłobędz= 
ką, J. Wiłtekównę, l. Tryburską i K. Weyrauscha. 

Komisja ukonstyluowala się w sposób następu- 
jący: przewodniczący dr. M. Orłowicz, wiceprzewo 
unicząca: K. Muszałówna, sekrelarka W. Pruż- 
mowska. 

Komisja zdecydowała zorganizować Kongres w 
dniach 14, 15 kwietnia b. r. w Warszawie. Pro- 
gram Kongresu przewiduje następujące referaty: 
Podslawy naukowe wychowama fizycznego — dr. 
E. Reicherówna. Kontrola lekarska w sporcie — 
dr. E. Reicherówna łub dr. W. Dybowski. Stosu- 
nek kobiety do zawodów (wytyczne sporlu kobie- 
cego) — dr. Z Domosławska. Sport jako czynnik 
leczniczy — dr. K. Lewicka. Organizacia sportu 
kobiecego — red. K. Muszałówna. Kształcenie in- 


gija półłinalisiami w kockeyu. — 
keyowsj. — inż. Boek! (Mustrja) 
waie sztucznej na tyżwach. 

Dziś odjeżdzają z St Moritz zawodnicy polscy, 


a mianowicie drużyna hockeyowa ! członkowie pa- 


trolu wojskowego. Pozostają tylko narciarze i dru- 


żyna bobslejghowa. 


Szwedzcy  hockeviści nie pozostaną do końca kon- 


kureneji, lecz juź w sobotę razem z Niemcami od- 


jedzie ich drużyna hockeyowa do Berlina. 

We czwarlek zostały rozegrane lakże przesuwa- 
ne wczoraj zawody łyżwiarskie w jeździe sztucz- 
nej na lodzie, Konkurenci byli do logo slopnia 
równi, że rozstrzygnięcie nasląpiło dopiero przy 
ostatniej, najcięższej figurze. Tutaj udało się inż. 
Boechtowi (Wiedeń) wyprzedzić innych zawodni- 
ków. Zaraz za nim przybyli: Van Zechroek (Bel- 
gja), Schlseler (Wiedeń), Grafstroem (Szwecja), 
Nikkanen (Finlandja), Plege (Anglja) i mstrz Nie- 
miec Ziltberger. Wymików urzędowo jeszcze nie 


ogłoszono. 


. 

Wczoraj w poludnie rozpoczęto zawody pań w 
jeździe sztucznej, Zawody jednak zoslały przerwa- 
ne z powodu nadzwyczaj złego lodu. 

+ + * 

We czwarlek wywieszono po raz pierwszy w 
stadjonie lodowym flagi zwycięzców olimpijskich 
w hockeyu. Uroczysty ten akt nastąpił wśród dźwię 
ków hymnów narodowych poszczególnych zwycięz- 
ców. 5 

W biegu patroli wojskowych zwycięzcami zo- 
slali — jak wiadomo Norwedzy, przeło na pierw 
szym maszcie zawisła flaga norweska. 

Ponieważ w biegu łyżw'arskim na 500 m. Thun- 
terg (Finlandja) i Evensen (Norwezja). przybyli 
równocześnie, musiano wiąc wylosować zwycięzcę. 
Los padł na Evensena, który został zwycięskim 
łyżwiarzem na 500 m. Aby uniknąć nieporozu- 
mienia, wywieszono na pierwszym maszcie fla- 
gę olimpijską zamiast flagi norweskiej. Na drugim 
maszcie zawisła flaga monweska, a na trzecim 
szwajcarska. 


0- 


struktorek sportowych — plk W. Sikorski. Propa- 
ganda sporlu kobiecego — płk dr. W. Osmolski. 
Melody gimnastyki kobiecej — H. Olszewska. Sport 
a charakter — W. Praźmowska. 

Prócz referalów program kongresów przewiduje 
pokazy ćwiczeń gimnastycznych i zaprawy sporto- 
wej. Przewidziane są pokazy: IF. Olszewska 
ćwiczenia gimnastyczne, K. Weyrausch — lekka 
atletyka, Dr Mazurek — wioślarstwo. 

Znaczenie Kongresu Sporlowego Kobiet będzie 
niewątpliwie bardzo wielkie. Rozwijający się co- 
raz więcej, choć w rozmiarach wciąż jeszcze nie- 


doslalecznych, ruch sporlowy wśród naszych pań 


i dziewcząl| wymaga racjonalnego ujęcia od pod- 


staw, doskonale [unkejonującej organizacji, wresz- 
cie_niezhędny' h 
rozwój sportu pehnęły na szerokie tory. Sport ko- 
biecy choruje dziś na poważne braki nalury tech- 
nicznej i organizacyjnej. Ustławiczny brak odpo- 


środków malerjalnych, klóreby 


wiednio wyszkolonych instruklorskich sił kobie- 
cych, o szkoleniu których, jeśli chodzi o pracę w 
klubach i slowarzyszeniach nikt nie myśli, w wy- 
sokim stopniu hamuje rozwój idei sportów wśród 
kobiet. Pozbawiony własnej silnej organizacji, sport 
kobiecy oparly niemał wyłącznie o organizacje mę- 


skie nie posiada doslalecznego rozmachu, nie może 
zaspokoić najpilnicjszych i 


najważniejszych po- 
trzeb świała kobiecego, nie może stać się czynni- 
kiem demokralycznym w urabianiu zarówno ciała 
jk i charakteru. 

Mamy nadzieję, że pierwszy Kobiecy Kongres 
powcźmie uchwały, będące w stanie zaradzić istnie 
jącym brakom. 
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‘Kronika sportowa. 


KONKURS STRZELECKI ZWIĄZKU PODOFI- 
| CERÓW REZ. W KATOWICACH. Z inicjatywy 
zarządu okr. Związku podof. rez. rozpoczęły się 
oslre strzelania przedkonkursowe 43 kól, na tere- 
nie Woj. śląskiego. W dniu 12 bm. urządzono zbio- 
rowe ostre slrzelanie wszystkich kól, położonych 
w pow. katowickim. na strzelnicy wojskowej 78 
p. p. w parku Kościuszki. 

Strzelano na odległość 100 mtr. Z podchwytu 
do tarcz, ukazujących się na 6 sek., z pozycji le- 
żącej, klęczącej 1 slojącej. Udział brali czlonka- 
wie kół: Janów, Brzezinka, Szopienice, Katewice 
i Siemianowice. Najlepsze wyniki oszągnęli nast. 
podoficerowie rez.. I miejsce oraz 7 pkt na 9 mo- 
żliwych prezes Okr. Śl. p. Mkosz Jan, II miejsce 
G pkt. na 9 możliwych p. Szymura i p. Silko Fr.. 
II miejsce 5 pkt. na 9 możliwych pp. Blaut Wil- 
helm, Adler Ignacy, Wieczorek Jan, Sikora Ema- 
nuel, Szymański Roman. 

OTWARCIE KOĘIECEGO OBOZU OLIMPIJSKIE- 
GO W WARSZAWIE. W środę, dnia 15 bm. otwar- 
ty został kobiecy lekkoatletyczny obóz przedolim- 
piiski w Warszawie. W obozie tym wezmą udział 
zawodniczki grupy olimpijskiej z całej Polski w 
liczbie 15. Ćwiczenia prowadzić będzie trener Klum 
berg. Wszystkie zawodniczki (nawet warszawskie) 
zosłaną zakwaterowane w domu Zw. pracowników 
kolejowych (ul. Czerwonego Krzyża 20). Gimnasty- 
ka i gry odbywać się będą w sali na Dynasach, 
treningi lekkoatletyczne w ujeżdżalm 1 D. A. K 
(przy uł. Czerniakowskiej), Znaczenie tero obozu 
dla naszych lekkoatlelek będzie niezwykle domiv- 
sle. Ukończenie tego kursu przy poprawie formy 
napewno spodziewanej zadecyduje o wyborze kan- 
| dvdatek na Oiimpjadę w Amsterdamie. 


Różne wiadomości. 


NIEZWYKŁY POCHÓD SZCZURÓW. Podczas 
powodzi, spowodowanej ulewnymi deszczami w do- 
linie Lea, w Anghi, zdarzył się ciekawy fakt ma- 
sowej emigracji szczurów. Kilkutysięczna armja wy 
ruszyła pewnego dnia gościńcem w Edmonton, pod 
przewodnictwem starego. ślepego szczura. Robot- 
nicy idący tą drogą musieli cofnąć się przed tą 
ogromną i zbiią masą, cykliści zawrócili z drogi. 
Pochód czworonożnych uciekinierów przedstawiał 
widok tak groźnv, że nawet najodważniejsze psy 
odmówiły zbliżenia się do nich. Dopierc samochód 
ciężarowy zmusi je do ustąpienia z gościńca. Skie- 
rewały się wówczas ku lasowi w Epping i znikły 
z horyzontu. 

SZTUKA WIĄZANIA KWIATÓW. Niema praw- 
dopodobnie kraju, w którymby stanowisko kobiety 
uległo — w przeciągu 50 lat — tak wielkim zmia- 
nom, jak w Japonii. Za rządów feodalnych zabra- 
niona była kobiecie nauka czytania i pisania. Ale 
już w r. 1877 arystokracja japońska założyła t. zw. 
Gakushu-in czyli szkołę, w której ich dzieci, tak 
chłopcy jak i dziewczynki mogły odebrać począt- 
kowe wykszlałcenie. Począwszy od tej daty, kol- 
legja i wyższe szkoły kobiece pomnażały się wciąż 
w Japonji. 

Wprowadzenie zachodnich zwyczajów przyczy: 
niło się do slworzenia specjalnych szkól, w któ- 
rych kobiety i dziewczęta”nod kierunkiem euro- 
pejskich nauczycielek, kszłałciły się w wyrabianiu 
szłucznych kwiatów, lalek, w konfekcjonowaniu 
kapeluszv, w szyciu sukien i okryć dla własnego 
użytku. Istnieją tam szkoły, iakich niema w Euro- 
pie: szkoły, w których kobiely uczą się robić.. 
bukiety. 

Japończycy są wielbicielami stylu i tradvcji. Cię- 
te kwiaty, ustawione w pięknych wazonach, mu- 
szą przybierać pozy symboliczne. Vmiejętne na- 
chyłenie gałązki nadaje wiązance właściwą linję, 
bawiącą oko, lub wyrażającą takie lub inne uczucie, 

Sztuka ta posunięla zoslala tak daleko, iż ukła- 
danie kwialów ciętych stalo się drobnym zawodem, 
uprawianym wyłącznie przez kobiety. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINSKI. 


Wydawca: , 
Spółka Wydawnicza ,„REFORMAC 
| Spółka z ogr. odp. 
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IFRANCISZEK  Garncarz, 
syn Józeta z Dąbrówki — 
lreńskie, powiat Dąbro- 
wal, nrodzony. IMS r. — n- 
nieważnia książeczkę woj- 
skową, zgubioną w 1927 r. 
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WSZYSTKICH, którzy na 
siadają jakiekolwiek in- 
formacje o miejscn za- 
mioszkania Marii Janiny 
Lei z Gmilleravtów Odęb- 
skiej, urodzonej w Lune- 
ville Dep.  Menrthe et 
Muselle we Francji, eór- 
ki Juljnsza i Marji Joan- 
ny ze Starck'ów, ostatnio 
zamieszkałej w roku 1926 
w Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej 95 — n- 
praszam o podanie tako 
wych do Konsystorza E 
wagelieka - Reformowane 
go w Wilnie, ul. Zawalna 
Nr. 11. 128 


SUSZONE GRZYBY do 
starcza najtaniej Václav 
Satrapa, Swetec, GA 

1 


Avage AIC 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera 


Dodzienuego* — Kraków. 


Wielopole 1. pud zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


WSZYSTKICH. którzy po 
siadają jakiekolwiek wia- 
domości a miejscu zamie- 
szkania Alfreda, syna An 
toniego Schmidta, nrodzo- 
nego w Śtanisławawie w 
Małopolsce w 1896 r. oże- 
nionego z Aliną z Zattry 
bów, ostatnio w roku 1914 
zamieszkałego w Stania- 
wowie, npraszam o poda- 
nie takowych da 
“torza Ewangelicko - 
formowanego w Wilnie — 
ulica Zawalna Nr. 


Ogłaszaicie się 


W „Nowej Reformie" 


ZGUBIONE tymczasowa 
zaświadczenie wojskowe 
zwolniania, wystawione 
przez % p. lotniczy — na 
nazwisko Antoni Paderew 
ski — unieważnia się. — 


„OLLA“ 


jedyna 'stn'ejaca, niedościy” 
niona marka Swiatowa, ude- 
wodniona £unBłna gwarancja 

a każda sztukę. Gona sprze” 
daży detalicznie za tuzin Ar, 


„NĄ Rear". 


